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1 o g łoszen ia  p o b iera s ię o d w iersza j
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Nr. 44 Wąbrzeźno, sob ta 11 kwietnia 1925. R o k V .

W  d n iu Z m artw y ch w stan ia P ań sk ieg o .
Z n o w u d zw o n ią d zw o n y w ie lk an o cn e w  m ia ­

łach i w io sk ach n aszy ch , zn o w u ro zb rzm iew a p o  
k o śc io łach n aszy ch w eso łe „A lle lu ja!* 4 a p o d n ie ­
b io sa ro z leg a s ię p o b o żn y śp iew  w ierny ch : „C h ry ­
s tu s Z m artw y ch w stań je s t4 4 . *

P o raź s ió d m y zanu c im y tę p ieśń w W o ln e j  
i O d ro dzo n e j P o lsce , a za k ażd y m razem s ta ją  
n am  w  p am ięc i te p o n u re czasy , k ied y co roczn ie  
w zn o sząc h y m n „A lle lu ja 4 4 n a w szy stk ich o b sza ­
rach ro zd z ielo n e j O jczy zn y , k rzep iliśm y s ię w iarą  
w  cu d o w n ą m o c w sk rzesicie lską id e i Z m artw y ch ­
w stan ia . Ile razy d zw o n rezu rek cy jn y b ił g o d z i­

n ę Z m artw y ch w stan ia P ań sk iego i o zn a jm ia ł św ia ­
tu tę  rad osn ą n o w in ę — ty le razy se rca n asze  
w zb ie ra ły n ad zie ją że i n am  w y b ije g o d z in a w y ­
zw o len ia .

W ielk an o c b o w iem  —  w  m ro k ach n iew o li u -  
ro sła w  św iad o m o śc i n aszeg o n arod u d o ro zm ia ­
ró w  n a jw y ższeg o  sy m b olu . Id ea Z m artw y ch w sta ­
n ia C h ry stu sa sp rzęg ła s ię m o cn o z id eą M esja - 
n izm u p o lsk ieg o , zn a jd u jąc  -ró w n ież sw ó j w y raz i 
w  d z ie łach n aszy ch n a jw ięk szy ch p o e tó w , k tó rzy  
P o lskę w id z ie li w  p o stac i C h ry stu sa, o d w alające ­
g o k am ień g ro b o w y . W  te j id e i Z m artw y ch w sta ­
n ia C h ry stu sa, z łączo n e j z id eą w y zw o len ia P o l­
sk i szu k ać n a leży ró w n ież g en ezy p o w stan ia p o  
ro k u 1 8 3 1 Z ak o n u Z m artw y ch w stań có w  n a em i­
g racji p o lsk iej w e F ran c ji.

I w y b iła ch w ila o czek iw an a .

D zw o n d z ie jó w  d o n o śny m  g ło sem  w y d zw o n ił: 
,R esu rex is P o lo n ia! 4 4

I p o la tach w zm ag an ia s ię z n a jeźd źcą , p o  
G o lg o c ie i d ro d ze k rzy żo w ej, ja śn ie jąc b lask iem  
sw eg o m ajesta tu , jak o ró w n a  m ięd zy w o in em i —  
P o lsk a w sta ła i d z iś k ro czy d ro g ą d z ie jo w ą k u  
asn y m p ro m ien io m ju tra . N ic w ięc d z iw n ego ,  
że  Z m artw y ch w stan ie  P ań sk ie  p o zo stan ie  w ieczn y m  
sy m b o lem  Z m artw y ch w stan ia , n asze j O jczy zn y .

Ś w ię to Z m artw y ch w stan ia P ań sk ieg o , o p ro ­

m ien io n e w  ten sp o só b h is to rią d z ie jó w n aszy ch ,  
o b ch o dz im y teg o ro k u w  w eselszych zn aczn ie  w a ­
ru n k ach , n iż p o in n e la ta . O jczy zn a n asza , k tó ra  
p rzed d w o m a la ty u zy sk a ła g ran ice p ew n e i ro z ­
leg łe , ro śn ie co raz w ięcej w  s ilę i zn aczen ie .

Z n ik n ą ł ju ż w  w ięk sze j częśc i ro zstró j g o sp o ­
d arczy , zabu d o w u ją s ię ru in y i szy b k im  k ro k iem  
zb liżam y  s ię k u o sta teczn em u u w ieńczen iu b u d o ­
w y n asze j p ań stw o w o śc i, —  k u u g ru n to w an iu p o ­
tęg i g o sp od arczej. W  u b ieg ły m  ro k u , p rzez za ło ­
żen ie B an k u P o lsk ieg o p o ło ży liśm y g ran ito w e  p o d ­
w alin y p o d p rzy szły ro zw ó j n aszeg o ży ­
c ia g o sp od arczeg o . Z n ik n ę ła o d tąd * b ezp o w ro tn ie  
n iezd ro w a a tm o sfe ra p o g o n i za ła tw y m  i n ied o z­
w o lo n y m  zy sk iem , to le ro w an a p rzez  p raw o. P ań ­

s tw o n asze p rzez zd ro w y i s iln y p ien iąd z zd o b y ­
w szy m o cn y g ru n t p o d n o g am i, p ro stą ju ż d ro g ą  
k ro czy ć m o że d o za jęc ia m o carstw o w eg o s tan o ­

w isk a w śró d n arod ó w  św ia ta i zd o b y c ia n iew zru ­
szo n eg o p ied estału , z k tó reg o sp o ko jem p e łn ić  
b y m o g ło n ad a l sw o ją zaszczy tną m isję d la d o b ra  
k u ltu ry i cy w ilizac ji p o w szech n e j.

I k ied y p o rezu rek c ji d zw o n y św iąty ń n a ­
szy ch w y b iją try u m fa ln e „A llelu ja 4 4 , z łó żm y  Z m ar­
tw y ch w sta łem u  P an u g o rące d z ięk i, iż d o d a ł n am  

s iły i m o cy d o p rzep ro w ad zen ia teg o w ie lk ieg o  
d z ie ła —  u zd ro w ien ia fin an só w n aszej O jczy zn y . 
W raz z b ic iem  d zw o n ó w rezu rek cy jn y ch , z łó żm y  
b łag a ln e m o d ły , ażeb y u m iło w an e j O jczy źn ie n a ­
sze j p o san acji sk arb u zesła ł tak że san ac ję m o ra l­
n ą i re lig ijn ą , ab y  w  d u szach  n aszy ch  w sk rzesił  d aw ­
n e  cn o ty  n aro d u  p o lsk ieg o  i n am  p o zw o lił  zm artw y ch ­
w stać n a d ro g ę m iło śc i b liźn ieg o i sz lach e tn y ch u -  
czu ć i m o cn ej w iary  w  n au k i C h ry stu so w e. N asze  
o d ro d zen ie w ew n ętrzn e b ęd z ie zarazem o d ro d ze ­

n iem  zm artw y ch w sta łe j O jczy zn y , k tó ra p o la tach  

n ieszczęść i sm u tk ów , p o c iężk ich ch w ilach ro z ­
s tro ju g o sp o darczeg o p o w ró c i zn o w u d o d aw n ej  

ch w ały i b lask u i te j p ro m ien n e j g lo rji „z ło teg o  

w iek u * 4 .
S tary m  zw y czajem  sk ład am y so b ie d z is ia j ży ­

czen ia . P ięk na trad y c ja s ta rop o lsk a, k tó rą p rzez  
la ta g ro b o w e p rzen ieśliśm y  w o d ro d zo n e ży c ie  n a ­
ro d u , k ład z ie n am w u sta s ło w a se rd eczn e d la  

n a jb liższy ch i p rzy jac ió ł. A le ze w szystk ich ży ­
czeń , n a jg łęb ie j s ięg a w  d u szę n aszą jed n o ży cze­
n ie  : szczęśc ia , w ie lk o śc i i p o tęg i d la n asze j n a j­

ja śn ie jsze j R żeczy po sp o lite j. N iech a j ta u m iło w an a  
O jczy zn a n asza , p o k o n aw szy w szy stk ie p rzeszk o ­
d y i b u rze d z ie jo w e , w sze lk ie ch m u ry p o lity czn e  
jak ie n ied aw n o je szcze c iąg n ę ły w s tro n ę P o lsk i 
—  s tan ie w rzęd z ie n a jp o tężn ie jszy ch n aro d ó w  
św ia ta , n iech a j s ię s tan ie p rzo d o w n iczk ą n a jd o sk o ­
n a lszej k u ltu ry , cy w ilizac ji i cn ó t ch rześc ijań sk ich  

a s ław a p o lsk ieg o im ien ia n iech a j s ię ro zn iesie p o  
w szy stk ich k rańcach k u li z iem sk ie j o d b ija jąc s ię  
w szęd zie  w sp an ia łem  ech em  p o w szech n eg o  p o d z iw u  
i u zn an ia.

D la n as sam y ch zaś, n iech ta O jczy zn a n ie  
b ęd z ie ład n ą m elo d ją s ta rej p rzeb rzm ia łej p io sen k i  
a le n iech a j s ię s tan ie p o b u d k ą n o w eg o czy n u , k tó ­
ry  w y k u w a m o c n iez ło m n a, s ta lo w a i n iep rzep ar ­
ta , co w  p o w o d zi n ieszczęść , zam ętu i b u rz u -  
trzy m a s iln ą d ło n ią s te r p ań stw o w ej n aw y .

Z jed n oczen i w  w o ln e j P o lsce , o d  b rzeg ó w  szu ­

m iącego B ałty k u , aż p o  śn ieg iem  o sreb rzo n e T atry  
—  śp iew ać  b ęd z iem y  d z iś  rad o sn ą  p ieśń  Z m artw y ch ­
w stan ia . A  k ied y zab iją d zw o n y rezu rek cy jn e  
k ied y fa lą W isły p o p ły n ą sp iżo w e d źw ięk i Z y g ­

m u n ta , o d k rak o w sk ieg o W aw elu —  u sły szm y w r 
n ich w io sen n ą i rad o sn ą p o b u d k ę  d o  czy n u . C h ry ­
s tu s p o w sta ł z g ro b u , P o lsk a ju ż zm artw y ch w sta­
ła , a te raz k o le j n a —  zm artw y ch w stan ie je j 
sy n ó w .

W  te j ^m y śli, z n a jw yższą rad ośc ią w se rcu  
zaśp iew ać m o żem y u ro czy ste :

„A  1 1  e 1 u  j a!“

święcone w dawnej fPolsce.
M o że żad n e ze św ią t w  c iąg u ro k u n ie o b ch o d zo ­

n o z ta są u ro czy sto śc ią i s ta ran iam i, jak W ielk an o c  
w  d aw n ej P o lsce . N ie ty lk o k o śció ł, a le i w szy stk ie  
S tan y b ra ły  w  tem  św ięc ie ży w y u d z ia ł. B aw io n o s ię  
zaw sze szczerze, a ro zg ło śn ie . B o ć i sam a p o ra w io ­
sen n a , g d y śn ieg i to p n ie ją , a w szy stk o p o czy n a s ię z ie ­
len ić i k w itn ąć n ak azy w ała s ta ro p o lsk ie j w eso ło śc i sz la ­
ch eck ie j k o rzy stać z n ad arza jącej s ię sp o so b n o śc i.

D o m y p o lsk ich m o żn o w ład có w i zam o żn ie jszy ch  
z b rac i sz lach ty , p rześc ig iw ały s ię w  w y staw n em  i h o j-  
n em  u rząd zen iu Ś w ięco n eg o . P rzech o w ały s ię z cza ­
só w ty ch d aw n y ch c iek aw e re lacje , k tó re p o zw ala ją  
n am  o d tw o rzy ć so b ie ch oć w  p rzy b liżen iu  ca łą  św ietn o ść  
s to ło w ej zastaw y .

O k o ło o k rąg ły ch s to łó w b iesiad ny ch , se tk i o só b  
m o g ły s ię p o m ieśc ić . A  n a s to łach m o c c iast p rzeró ­
żn eg o ro d za ju , w śró d  k tó ry ch m iały p ie rw szeństw o b a ­
b y szafran o w e, p lack i i m azu rk i o raz s to sy p ieczo n eg o  
m ięsiw a . S zy n k i w ęd zo n e su ro w e i g o tow an e , szczeg ó l­
n ie z d z ik ó w , w io d ły re j ; p ieczen ie z g ru b e j zw ierzy ny ,  
jak ło s ie , je len ie i sa rn y , k tó rych w  la sach n ie b rak ło  
n ig d y —  d rażn iły p o d n ieb ien ie .

F ig u ry z c iasta , zn a jd u jące s ię n a s to le , b y ły n ie ­
raz b ard zo zab aw n e, a zaw sze k u n sz tow n e . W ięc n . p  
H ero d w y jm o w ał k ie łb asę M ah o m eto w i, co m iało b y ć  
u c ieszn y m  ep ig ram em  n a ich zw y cza j n ie jad an ia w ie ­
p rzo w in y .

N a śro d k u u staw io n o p rzep ięk n eg o b aran k a z m a ­
s ła , n a tu ra ln e j w ie lk ośc i, o o czach b ry lan to w y ch . K o ­
łacze m iew ały p o 8 ło k c i o b w o d u , a b y ły ró w n ież m i­
s tern e j ro b o ty cu k ie rn icze j. O w o ce i n ap o je , jak m ió d  
i w in o s ta ły  w  n ad zw y cza jn e j o b fito śc i.

Ż czasem  jed n ak w y ro d z ił s ię p ew ien  zb y tn i p rze ­
p y ch , g ran iczący z ro zrzu tn ośc ią . S ta ły  w ięc n . p . cz te ­
ry p rzeo g ro m n e d z ik i, jak o sy m b o l cz terech p ó r ro k u , 
a k ażd y d z ik m iał w  so b ie w iep rzo w in ę , t. j. szy n k i, 
p ro sią tk a ca łe k ie łb asy . K u ch m istrz cu d o w n ej d o k azy ­
w ał sz tu k i w u p ieczen iu ca łk o w item ty ch o d y ń có w . 
S ta ło d a le j 1 2 je len i, ca łk ow ic ie u p ieczo n y ch , .ze z ło c i­
s ty m i ro g am i, n ad z ian y ch ro zm aitą zw ierzy ną , jak za ją ­
ce , c ie trzew ie , d ro p ie , p azd u ry . T e je len ie w y raża ły  
1 2 m iesięcy .

N a o k o ło w zn o siły s ię sążn iste c iasta w  liczb ie  5 2 , 
to je st ty le , ile ty g o d n i w ro k u ; p rzeró żn e p lack i, 
m azurk i, żm u d zk ie p ie ro g i, a w szy stk ie w y sad zan e b a-  
k a lją . Z a n iem i b y ło 3 6 5 b ab ek , t. j. ty le , ile d n i 
w  ro k u .

P o d o b n ie  sy m b o liczn ie  ro zd z ie lan o  i n ap o je . A  w ięc  
4 p u h ary , n ap e łn io n e w in em  je szcze o d k ró la S tefana , 
1 2 sreb rn y ch k o n ew ek z w in em  p o k ró lu Z y g m u n cie,  
5 2 b ary łek sreb rn y ch z w in em  cy p ry jsk iem  i t. d  , 3 6 5  
g ąsio rk ó w  w in a w ęg ie rsk ieg o , a d la cze lad z i d w o rsk ie j 
8 .7 6 0 k w art d o b reg o m iod u .

P rzy tak iem w ięc św ięco n em zm arn ieć m u sia ła  
n ie jed n a o jco w izn a . N a szczęśc ie era te j ro zrzu tn o śc i 
n ie trw a ła d łu g o i zn ik n ę ła , zd a je s ię b ezp o w ro tn ie .

Wielkanoc w tradycji polskiej.

W  zw y cza jach  w ie lk an o cn y ch , k tó re w esz ły  d o tra ­
d y c ji p o lsk ie j, m iesza s ię w ie le o d w ieczn y ch w sp o m n ień  
o b rzęd o w y ch z n o w szem i, p o ch o d zącem i z ep o k i ch rze ­
śc ijań stw a . N ajo g ó ln ie jszym je s t zw y cza j m alo w an ia  
ja j, czy li t. zw . „p isan k i" . Z w y czaj to w sp ó ln y n ie ty l­
k o n a ca łe j S ło w iań szczy źn ie , a le s ięg a o n je szcze d a le j, 
b o zn an y i u  in n y ch n aro d ó w .

W iad o m o ść n a jd aw n ie jszą o p o lsk ich p isan k ach  
w ie lk an o cn y ch zn a jdu jem y  u K ad łub k a . K ro n ikarz ten  
p isze , p rzy g an ia jąc n iesta ło śc i n aro d u p o lsk ieg o , że P o ­
lacy , w zg lęd em  p an u jący ch sw o ich , b y li n iesfo rn i, n ie ­

s ta li ; że „b aw ili s ię p an am i sw y m i, jak m alo w an em i ja j­
k am i4 4 . M iał tu k ro n ik arz n a m y śli o czy w iśc ie p isan k i 
w ie lk an o cn e i zn an ą zab aw ę św ią teczn ą ich tłu czen ia . 
Z ab aw a p o leg a n a tem że d w ie o so b y b io rą w p raw ą  
ręk ę p o ja jk u fa rb o w an em  i u d erza ją jed n o o d ru g ie , a  
w y g ry w a ta o so b a, k tó re j ja jk o p o zo sta je ca łe .

P o d an ie g reck ie , jak o b y zw y cza j m alo w an ia ja j 
w ie lkan o cn y ch w p ro w ad z iła św . M ag d alen a , p o w tarza  
s ię , w  b ard zo zb liżo w ej fo rm ie, w o p o w ieśc i lu d u p o l­
sk ieg o . W ed łu g  p o d an ia , M ary a M ag d alen a , w ró c iw szy  
z p u steg o g ro b u C h ry stu sa u jrza ła w szy stk ie ja jk a , k tó ­
re w  izb ie sch o w ała , p o m alo w an e n a  czerw p n o .

W  S ied leck iem , w  K ró lestw ie K o n g reso w em , u trzy  
m u ją , że k am ien ie , k tó ry m i u k am ien o w an o św . S zczep a  
n a , zam ien iły s ię w  p isan k i. In n a p o lsk a leg en d a g ło si 
że g d y  p ro w ad zo n o Jezu sa n a śm ierć ,- p ew ien b ied ak  
n io sący k ilk a ja jek d o m iasta , p o staw ił k o szy k i p o m a  
g a l k rzy ż d źw ig ać Jezu so w i, a g d y w ró c ił d o k o szy k a  
sp o strzeg ł, że ja jk a zam ien iły s ię w  p ięk ne p isank i.

P rzech o d ząc d o in n y ch trad y cy jn y ch zw y cza jó w  
p o lsk ich , w sp o m n ieć n a leży , że w W ielk ą N ied z ielę o  
zm ro k u lu d w y ch o dz i w  p o le , n io sąc  ze so b ą w o d ę św ię ­
co n ą i k rzy ży k i z c ie rn i g ło g o w y ch , p o św ięco n y ch w  
W ielk i P ią tek . P rzy śp iew ie k ażd y o b ch o d z i w łasn e  
p o le , w b ija w  z iem ię k rzy ży k i, o raz św ięci ro lę w o d ą . 
M ło dzież s trze la w ó w czas n o c  ca łą , a sk oro  św it n asta je , 
b iegn ą ch ło p ak i d o ch a łu p , b y  o b lew ać d z iew czę ta .

W  ca ło ści w zię te zw y cza je w ie lk an o cn e w P o lsce  
tw o rzą g ru p ę  zab aw  rad o sn y ch ,  p e łn y ch w eso ło śc i, g d z ie  
k ąp ie l p rzy m u so w a d z iew ek w ie jsk ich i m iejsk ich , łączy  
s ię z w esołą k ro to ch w ilą , ró żn ą w ed łu g o k o lic .

W jed n y ch s tro n ach to p ią n ied źw ied z ia , t. j. 
w zru ca ją d o rzek i ch ło p ak a , p rzy stro jo n eg o  za n ied źw ie ­
d z ia i o b w ieszo n eg o g ro ch o w in am i. W in n e j o k o licy  
p aro b czak i z p ieśn ią : „M y b ieg am y p o D y n g u sie i śp ie ­
w am y o Jezu sie 4 4 , zb ie ra ją d a tk i o d g o sp o d arzy w  jed ze-  
n ir i g ro szach . W  in n e j zn ó w ch ło p cy o b n o szą k rzy ż  
w y so k i z zaw ieszo n ą ch u stą czerw o n ą , n ib y try u m fa ln ą
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W a rsz aw a . Z  B e rlin a d o n o sz ą , ż e n a jw ię  

k sz ą  se n sac ją d n ia  je s t w y s taw ie n ie  k a n d y d a tu ­

ry  H in d en b u rg a p rz e z b lo k p ra w ic o w y . W y ­

s ta w ie n ie  k a n d y d a tu ry H in d e n b u rg a n a leż y  tra ­

k to w a ć ja k o  z w y c ięs tw o o p o z y c ji n a c jo n a lis ty - 

- c z n e j n a d w p ły w a m i u m ia rk o w a n e j p ra w icy , p o ­

p ie ra ją c e j p o lity k ę  S tre se m a n n a . P ra sa d e m o ­

k ra ty cz n a w y s tę p u je m o c n o  p rz ec iw  k a n d y d a tu ­

rz e  H in d e n b u rg a , n a z y w a ją c ją p ro w o k a c ją c a ­

łe g o św ia ta .

M aa tjlaiDlo A 5 :5 A ifl dzisłem Baiiisii®?
Wobec bliskiej wolności, zupełna szczerość. — Co mówił Wieczorkiewicz w chwili zbliża, 

nia się do granicy sowieckiej. — Wszystkie zarzucane mu zbrodnie ipopełnił ‘z wyjątkiem 

zamachu na cytadelę warszawską. — Zamach ten był dziełem Bagińskiego. — Jeszcze 

szczegóły morderstwa — Tajemnicze konferencje i narady.

S p raw a z a m o rd o w a n ia W ie cz o rk ie w ic z  a  i  
B a g iń sk ie g o  w y w o ła ła  w  p ra s ie  l ic z n e  k o m e n ta rze .  
P o m ięd z y m n ie j lu b  w ię c e j c h a rak te ry sty c zn y m i  
p rz y c z y n k a m i d o sp ra w y  B a g iń sk ie g o  i W ie c zo r­
k ie w ic za , k tó re b y  m o g ły m ie ć św ia tło n a  g e ­
n e z ę z b ro d n i ty c h d w ó c h  lu d z i, są b e z w ą tp ie n ia  
b a rd z o  c h a ra k te ry s ty c z n e  sz c z e g ó ły  p o d a n e  o s ta ­
tn io  p rz e z „ II . K u rje r C o d z .“ z a in fo rm a c ja m i  
„ D n ia P o ls  i ie g o .“

Ś w ia d e k  n a o c z n y  o s ta tn ic h  c h w il B a g iń sk ie ­
g o  i W iec z o rk ie w ic z a p isze :

S tw ie rd z iłe m , ż e w c z a sie p o d ró ż y , k tó rą  
o d b y li B a g iń sk i i W ie c z o rk ie w ic z d o S to łp c ó w ,  
B a g iń sk i z a c h o w y w a ł s ię sp o k o jn ie , m ilc za ł b e z  
p rz e rw y  i n ie z d ra d z a ł o c h o ty  d o w d a w an ia  s ię  
z k im k o lw ie k w ro z m o w ę , W ie c z o rk ie w ic z n a ­
to m ias t, p o ru szo n y n a d z ie ją sz y b k ieg o  o d z y sk a  
n ia w o ln o śc i, w c ią ż m a n ife s to w a ł sw o je z a d o ­
w o le n ie , k o rz y s ta ł z k a ż d e j sp o so b n o śc i, a b y  
m ó d z m ó w ić , n ie  sz c z ę d z ił p o c h w a ł u s tro jo w i  so ­
w ie c k ie m u , w y m y ś la ją c  n a P o lsk ę .

W  o d z ia le p o lic y jn y m , k o n w o ju ją c y m  p rz e ­
s tę p c ó w , W ie c z o rk ie w ic z sp o tk a ł sw e g o d a w n e ­
g o p rz y ja c ie la z le g jc n ó w  i p rz e z d łu ż sz y c z a s  
w  o b e c n o śc i in n y ch  p o lic ja n tó w  p ro w ad z ił z n im  
o ż y w io n ą ro z m o w ę. N a s ta w ia n e z a p y ta n ia  
W iec z o rk iew icz a  o d n o w ia d a ł b a rd z o  c h ę tn ie .

Wzorem królów polskich.

Prezydent Rzeczypospolitej przystąpił do 

stołu Pańskiego.

P . P re zy d e n t R z e c zy p o sp o lite j W o jc ie c h o w ­
sk i, w d n iu o n e g d a jsz y m , n a w z ó r w ie lk ic h  
p rz o d k ó w  i k ró ló w  n a sz y c h , p o m n ą c n a tra d y ­
c y jn ą sp o w ied ź w ie lk a n o c n ą , p rz y s tą p ił d o  s to ­
łu  P a ń sk ie g o .

D o  k a p lic y  Ł a z ie n k o w sk ie j o g o d z . 8 -e j ra ­
n o p rz y b y ł p . P re z y d e n t w o to c z en iu św ity , 
g d z ie b isk u p p o ło w y , k s . G a ll w a sy s te n c ji k s .

c h o rą g ie w  i śp ie w a ją p ie śń o  M ę c e P a ń sk ie j, k o ń c z ą c ą  
s ię p ro śb ą o d a tk i. T o z n o w u id z ie k o m p a n ja w e so ła , 
z g ra jk iem  n a c z e le , w io d ą c z so tą c h ło p c a p rz e b ra n e ­
g o z a b o c ia n a , sy m b o lu  i z w ia stu n a w io sn y , p rz y c z e m  
in n y u c z e s tn ik  m e s ie  k o g u ta  ż y w e g o , ta m te n  k u rk ę , te n  
d łu g i ro ż e n n a ra m ie n iu  a w sz y sc y  n u c ą p ie śń  o Z m a r­
tw y c h w s ta n iu  P a ń sk ie m .

N ie k ie d y ju ż  w  p ie rw sz e św ię to  z b ie ra ją s ię c h ło ­
p c y , sk ła d a ją p o c ie szn y  są d  n a  d z ie w cz ę ta , z  n a jw y ż sz e ­
g o b u d y n k u  w ie jsk ie g o  o b w o łu ją ic h w in y i w y ro k u ją o  
i lo śc i k u b łó w  w o d y , k tó re z p e w n o śc ią w y le ją n a z a ju trz  
n a ic h g ło w y , je ż e li sk a z a n e d z ie w c z ę ta s ię n ie o k u p ią -  
W  trz e c ie św ię to  p rz y c h o d z i k o le j n a d z ie w c z ę ta , k tó re  
te ra z z le w a ją p a ro b c z a k ó w  i s iek ą ic h ró z g a m i. W  in ­
n y c h  s tro n a c h z n o w u  p rz e b ie ra ją s ię z a c y g a n ó w , lu b  
ż o łn ie rz y .

W y ją tk o w e z n a c z e n ie w  ty c h z w y c z a ja c h  n a ro ­
d o w y c h , p o s ia d a ła k ra k o w sk a , ,R ę k a w k a “ , z n ie s io n y  
n ie d a w n o  je d  n z n a js ta rszy c h o b rz ę d ó w p o g a ń sk ic h , 
k ie d y  z e sp a d z is ty c h  z ło m ó w  w a p ie n n y c h  c isk a ł  lu d  k ra ­
k o w sk i p o m ię d z y  t łu m y  n ę d z a rz y  ja ja , b u łk i, ja b łk a  i t . p . 
p rz e d m io ty , a w y ro s tk i w y p ra w ia ły d la u c ie ch y p u b li­
c z n o śc i sz tu c z k i i s ta c z a ły  d ro b n e  u ta rc z k i. N a z w a te g o  
z w y c za ju p o c h o d z i o d  m o g iły K ra k u sa , in a c z e j, ró w n ie  
ja k  m o g iła W a n d y , R ę k a w k ą z w a n e j.

W p o n ie d z ia łe k  w  e lk an o c n y  lu d  k ra k o w sk i w e d łu g  
s ta re g o z w y c z a ju , w y b ie ra s ię z w y k le d o d z is ie jsz e g o  
p rz e d m ie śc ia Z w ie rz y n ie c p o d K ra k o w em , g d z ie je s t  
k la sz to r N o rb e r ta n e k i k o śc ió łe k św . S a lw a to ra . L u d  
z o w ie to m ie jsc e „ E m au s“ i c o ro k u p o n a b o ż e ń s tw ie  
z a b a w ia s ię ta m  w e so ło , p rz y  o d g ło s ie ró ż n y c h k a ta ry ­
n e k , p isz c z a łe k  i t . p . Z c a łe g o K ra k o w a p rz e k u p n ie  
p ie rn ik ó w , s ło d y c z y i o d p u s to w y c h z a b a w e k  sc h o d z ą s ię  
z w y k le n a „ E m a u s“ i ro b ią z ło te in te re sy .

„ C za sy  s ię z m ie n ia ją i m y  z n im i“ —  m ó w i s ta re  
p rz y sło w ie . I te p ię k n e o b c h o d y  i tra d y c y jn e z w y c za je  
id ą w ięc p o w o li w  z a p o m n ie n ie , a ic h m ie jsc e z a jm u ją  
c o ra z w ię c e j z a b a w y  z n o w o c z e sn y m i ta ń c a m i.

A  sz k o d a  n a p ra w d ę , b o tra d y c je te w  sz a re c o ­
d z ie n n e ż y c ie , z w ła sz c z a lu d u  w ie jsk ie g o  w n o s iły w ie le  
n a iw n e j, c h o ć se rd e c z n e j p o e z ji,

Ludowe obrzędy wielkanocne.
D o z a m a rły c h  ju ż d z iś o b rz ę d ó w  lu d o w y c h , n a le ­

ż ą p o w sz ec h n e o n g iś w  c a łe j P o lsc e t . z w . „ Ju d a szk L . 
W ią z a ły  s ię o n e z „ c ie m n ą Ju trz n ią " , o d b y w a n ą w  k o ­
śc io ła c h  w  W ie lk ą ś ro d ę .

K ie d y  m ia n o w ic ie  p o  o d śp ie w an iu  p sa lm ó w  k s ię ża  
u d e rz a ją b re w ia rz a m i o ła w k i n a z n a k  te g o  z a m ie sz a n ia ,

N ie u le g a w ą tp liw o śc i, ż e  H in d e n b u rg  p rz y *  
ją ł k a n d y d a tu rę  n a w y ra źn y  ro z k a z e k sc e sa rz a . 
P o ś red n ik ie m  m ięd z y H in d en b u rg iem  a  e k sc e  
sa rz em  b y ł b y ły  n a s tę p c a tro n u .

Z g ło sz e n ie k a n d y d a tu ry H in d en b u rg a w y ­
w o ła ło w  k o la ch  n ie m ie c k ie j p a rtji lu d o w e j p rz e ­
ra ż e n ie , g d y ż s tro n n ic tw o  to p o p ie ra ło p o lity k ę  
S tre sam a n n a , k tó ry  z a c ią g n ą ł l ic z n e z o b o w iąz a ­
n ia , z w ła sz c z a w o b e c A n g lji. S tro n n ic tw o  to  
tw ie rd z i, ż e k a n d y d a tu ra ta w y w o ła z a g ra n ic ą ,  
z w ła szc z a w  A n g lji, ja k n a jg o rsz e w ra ż e n ie .

M ięd z y  in n e m i p o w ie d z ia ł, ż e w sz y s tk o to , 
z a c o g o  sk a z an o , je s t p ra w d ą z w y ją tk iem  z a ­
rz u tu  w y k o n a n ia  z a m a c h u n a c y tad e lę ,  sp ra w c ą  
b o w iem  te g o w y b u c h u b y ł ty lk o  B a g iń sk i.

P o  p rz y b y c iu  p o c ią g u d o S to łp c ó w , d o  w a ­
g o n ó w , w k tó ry m  w iez io n o p rz e s tę p có w , p rz y ­
c z e p io n o sp e c ja ln ie p rz y g o to w a n y  w  ty m  c e lu  
p a ro w ó z i w te n sp o só b s fo rm o w a n y p o c ią g  
m ia ł z a w ie źć  B a g iń sk ie g o  i W iec z o rk ie w ic z a d o  
p u n k tu , w  k tó ry m  m ia ła n a s tą p ić w y m ia n a .

M u ra sz k o , w sia d łsz y  d o  w a g o n u  w S to łp c a c h ,  
z a c h o w y w a ł  s ię  z u p e łn ie  sp o k o jn ie . Z a b ic ia  p rz e ­
s tę p có w  d o k o n a ł z a p o m o c ą  m a łe g o  b ro w n in g a , 
d a ją c d w a s trz a ły  je d e n  p o  d ru g im . W  sz p ita ­
lu  w o jsk o w y m , d o k ą d  p rz e w ie z io n o W ie c z o rk ie ­
w icz a , le k a rz e p rz y  o p e ra c ji w y jęc ia k u li sk o n ­
s ta to w a li p rz e s trze le n ie ż o łą d k a , k isz ek , o ra z u -  
sz k o d z e n ia je d n e j n e rk i.

P rz e z p a rę  d n i  b a w ił w  S to łp c a ch u rz ę d n ik  
p o se ls tw a so w ie c k ie g o  w  W a rsz a w ie  z k o re sp o n ­
d e n te m  b o lsz e w ic k ie j a g e n c ji  te le g ra f ic z n e j „ R o -  
s ta“ . C e l p o b y tu  fu n k c jo n a r jn sz y  so w ie c k ic h  n ie  
je s t b liż e j z n a n y . P p . W ie c z o rk ie w icz o w a i B a ­
g iń sk a , k tó re p rz y je c h a ły  tu  n a ty c h m ia s t p o  w y ­
p a d k u , c z ę s to w id y w a ły  s ię  z ty m i u rz ę d n ik a m i,  
p ro w a d z ą c z n im i ta je m n e k o n fe re n c je .
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k a n o n ik a K a lin o w sk ie g o i k s . ^ p ra ła ta T o k a ­
rz e m  sk ie g o p o w ita ł u w e jśc ia D o s to jn e g o  G o śc ia ,  
p o c ze m  ro z p o c z ę ła s ię u ro c z y s ta M sz a św ., w  
c z a s ie k tó re j c h ó r ż o łn ie rsk i w y k o n a ł p ię k n ą  
p ie śń  „ M y c h c e m y  B o g a“ . . .

P o d c z as M sz y  św . ż o łn ie rz o m  u d z ie lo n a z o ­
s ta ła K o m u n ja św ., d o k tó re j -p rz y s tą p ił, p o  u  
p rz e d n ie m w y sp o w ia d an iu s ię p . P re z y d e n t.  
U ro c z y s ty to  b y ł m o m e n t, k ie d y o b o k p ro s te g o  
ż o łn ie rz a w  sz a ry m  m u n d u rz e , C ia ło P a ń sk ie  
p rz y jm o w a ł N a jw y ż sz y D o s to jn ik R z e cz y p o ­
sp o lite j.

ja k ie o g a rn ę ło z ie m ią p o śm ie rc i Z b a w ic ie la —  w  te j 
c h w ili p o d n o s ił s ię je d n o c ze śn ie  w ie lk i h a ła s w  k o śc ie ­
le , sp o w o d o w a n y  b ic ie m  k ijó w  o  ła w k i.

W ’ te n sp o só b sw a w o ln i c h ło p c y p o tę g o w a li n a  
w ła sn ą rę k ę „ z a m ie sz a n ie " , u c ie k a ją c p rz y te m , p rz e d  
k o śc ie ln y m i d z ia d a m i, k tó rz y  u s iło w a li h a m o w a ć  ic h  z a ­
p a ł. C z y n ili p rz y te m  ró ż n e in n e p s ik u sy , n ie z b y t l ic u ­
ją c e z p o w a g ą  m ie jsc a . T a k w ię c p u sz c za li z c h ó ru  
k o ła w  g a rn k u  z p o p io łe m  i g o n ili g o , g d y s ię g a rn e k  
p o tłu k ł. P o  u lic a c h  z a ś w o d z ili b a łw a n a , k tó ry p rz e d ­
s ta w ia ł Ju d a sz a . Je d e n  z ż a k ó w  d ź w ig a ł g o n a w ie żę  
k o śc ie ln ą i z rz u c a ł s ta m tą d n a z iem ię . C h w y ta li  g o  in n i, 
a z a rz u c iw sz y  p o s tro n e k , w le k li p o  u lica c h , d o p ó k i n ie  
p o rw a ł s ię w  s trz ę p y .

N a z a ju trz w  W ie lk i C z w a rte k b y ł z w y c za j sp o ż y ­
w a n ia o b ia d u  ry b n e g o  w  p o rz e p rz e d w ie c z o rn e j n a p a ­
m ią tk ę W ie c z e rz y  P a ń sk ie j. •

N a jw y sta w n ie j je d n a k  o b c h o d z o n o  w  P o lsc e g ro b y  
C h ry stu sa . Z w ła sz c z a p o m ięd z y  k la sz to ram i is tn ia ła  p o d  
ty m  w z g lę d e m  ry w a liz a c ja . C h o d z iło  o to , a ż e b y  p rz e z  
ja k n a jw sp a n ia lsz e u rz ą d z e n ie B o ż e g o G ro b u śc ią g n ą ć  
ja k  n a jw ię c e j w ie rn y c h . M ie jsce to  o ta cz a n o  o fic ie  k rz e ­
w a m i, p o z a k tó ry m i ro z w ie sz a n o  o b ra z y , p rz e d s ta w ia jąc e  
m ę k ę P a ń sk ą . U z b ro jo n a s tra ż p iln o w a ła św ię teg o  C ia ­
ła , p rz e d  k tó ry m  k lę c ze li a n io ło w ie z try b u la rz a m i  w  rę ­
k u  sk ą d  w o n n e  k a d z id ło  n a p e łn ia ło  p o w ie trz e . W  św ie ­
t le ró ż n o k o lo ro w y c h la m p lśn iły w stę g i w o d o try sk ó w  
i o b ra c a ły  s ię ja śn ie ją c e g lo b y , a w śró d k rz e w ó w  w id ­
n ia ło  z a ć m io n e s ło ń c e i k s ię ż y c .

W  W ie lk ą S o b o tę o d b y w a ł s ię n a w si „ p o g rze b  
p o s tu " . Z  ra d o śc i, ż e p o w ie lu  d n ia c h su c h y ch , n a s tą ­
p ią ro z k o sz n e g o d z in y p o d z n a k ie m t łu s te j k ie łb a sy  
i sz p e rk i —  d z ie w c z ę ta i p a ro b c z a k i g rz e b ią ż u r , s traw ę  
w ie lk o p o s tn ą , ro z b ija ją c g a rn e k  w  k tó ry m  s ię o n a g o to ­
w a ła . C isk a s ię d o  g a rn k a  k a m ien ia m i, a k to  p ie rw sz y  
tra f i, n a b y w a p ra w o o b c h o d z e n ia w n ie d z ie lę g o sp o ­
d a rs tw  p o  św ię c o n e m .

P rz y stro jo n y  d z iw a c z n ie ta k i b o h a te r o trz y m u je  
ja jk a i k ie łb a sę w  n a g ro d ę z a „ w y g o n ie n ie  ż u ru * , c h w a ­
lą c sw ó j u c z y n e k  c o ra z to in n y m  w ie rsz e m , z a le ż n ie o d  
te g o  o z y w stę p u je d o  d w o ru , d o  k s ięd z a p le b a n a , sz k o ­
ły  lu b  so łty sa .

D o o k o ła św ię c o n e g o sk u p iły s ię l ic z n e p rz e są d y  
lu d o w e , k tó ry c h p o c z ą te k s ię g a n ie ra z z a m ie rz c h ły c h  
c z a só w . Ś w ię c o n e , k tó re w ło śc ia n ie n io są d o k o śc io ła , 
sk ła d a s ię z a sa d n ic z o z n a s tę p u ją c y c h  w ik tu a łó w : d u ż y  
b o c h e n C h le b a , k ilk a ja j o b ra n y c h , c h rz an  u ta r ty  i z b ity  
w  g a łk ę , k a w a łe k  w ę d z o n e g o  m ię sa w ie p rz o w e g o , k ie ł-

P o  n a b o ż e ń s tw ie ż o łn ie rz e p rz y s tęp o w a li d o  
b ie rz m o w a n ia , p rz y cz e m  o jc e m  c h rz es tn y m  b y ł  
p . P re z y d en t.

Kronika kościelna.
Diecezja chełmińska.' 

Zgon księdza Pawlickiego.
P e lp lin . Z a rz ą d  S o l. Ig n . d o n o s i W ie l. k s . 

k s . S o d a liso m , ż e c z ło n e k n a sz  k s . M a k sy m ilja n  
P a w lic k i, p ro b o szc z w  Z a lę cz u , z m a rl w  d n iu  4  
k w ie tn ia .

Wesołego Alleluja 
życzymy 

wszystkim Czytelnikom i Przy- 
— jacielom pisma naszego. — 

Redakcja.

Wiadomości potoczne.
W ą b rz e ź n o , d n ia  1 6 k w ie tn ia  1 9 2 5 r .

Kalendarxyk p ią te k 1 0  k w ie tn ia  W  P IĄ T E K  E z ec h ie la  
so b o ta 1 1 k w ie tn ia W  S O B O T A  L e o n a  
n ie d z ie la 1 2 k w ie tn ia  W ie lk a n o c Z e n o n a  b . 

m  Ju lju sz a  
p o n ie d z ia łe k 1 3 k w ie tn ia H e rm e n e g ild a  m .

— Dla najbiedniejszych m ias ta W ą b rz e ­
ź n a i N ie d ź w ied z ia z ło z y ł p . D z ie d z ic N ie d ź w ie ­
d z ia  W a c ła w  M ie c z k o w sk i b O z ł., z e b ra n e  z a w stę p  
d o m u z e u m  w N ie d ź w ie d z iu . P ie n ią d z e 2 0 z ł. 
w rę cz y liśm y  p . b u rm is trzo w i S c h w arz o w i.

— Zwracamy uwagę n a o g ło sz e n ie  p . F r.  
C z arn e c k ie g o , k tó ry  p o le c a  n a św ię ta św ie ż e  p o ­
m id o ry , o g ó rk i, b a n an y , m a jo n e z y i td .

T a k ż e p , F r. S z y m ań sk i p o le c a p o n isk ic h  
c e n a c h w ó d k i i l ik ie ry w  n a jp rz e d n ie jsz y c h g a ­
tu n k a c h , g z ek o lad y , k a rm e lk i, w in o g ro n a , p o m a ­
ra ń c z e , c y try n y , b a n a n y , o ra z w sze lk ie to w ary  
k o io n ja ln e . —  P ro s im y  sk o rz y s ta ć !

— Jeszcze w sprawie zgłaszania prac na 
wystawę. P rz y  p rz e lic z e n iu  o ra z p rz e c z y ta n iu  
z g ło sz e ń  d o w y s ta w y  z a u w aż y ł K o m ite t W y k o  
n a w c z y , ż e n ie w sz y s tk ie  w a rsz ta ty b io ią c z y n ­
n y  u d z ia ł.

P o n ie w aż p o w in n o le ż e ć w  in te re s ie k a ż d e ­
g o  p ra c o d a w cy , a ż e b y c z e la d ź je g o b ra ła ja k -  
n a jc z y n n ie jsz y u d z ia ł w w y s ta w ie , p rz e z z g ło ­
sz e n ie  ja k ie g o  o k a z u , n ie p o w in ie n ż a d en  p ra ­
c o d a w c a p o z o s ta ć w  ty le z d z ie ła m i sw e g o fa ­
c h u , w y k o n a n e m i, b ą d ź to p rz e z u c z n i, b ą d ź  
to p rz e z c z e la d n ik ó w . D o c h o d z ą p o s  u c h y , ż e  
w ie lu p ra c o d a w c ó w  t łu m a c z y  s ię b ra k ie m  c z a su .  
Ja sn e m  je s t, ż e su m ien n e w y k o n a n ie  o k a z u  w y ­
s ta w o w e g o n ie z a b ie rz e ty le c z a su , a b y  m o g ło  
sz k o d z ić p o d  w z g lę d em  f in a n so w y m  p ra c o d a w ­
c y . D ru g ą  rz e k o m ą p rz e szk o d ą p o d o b n o je s t 
k o sz t, ja k i m u s i p o n ie ść p ra c o d aw c a . G d y b ę ­
d z ie m y p a trzy li z te g o s ta n o w isk a , p ra c o d a w ­
c y , n ig d y n ie d o jd z ie m y  d o  te g o s to p n ia  ro z w o ­
ju , a b y m ó d z śm ia ło s tan ą ć w z a w o d y z p rz e ­
m y s łe m  n a sz y ch  w ro g ó w . O fia rn o ść z e s tro n y

b a sa , se rek  i m a sło , z ro b io n e w  W ie lk ą S o b o tę w  ty m  
c e lu , a ż e b y  n a b ia ł d a rz y ł sę p rz e z c a ły ro k , z a jm u je  
te ż te n  se r i m a sło  p o c z e sn e m ie jsc e w  k o sz u z w ik tu ­
a ła m i, d o  k tó re g o  b o g a ts i w k ła d a ją  je sz c z e t . z w . , ,g a r-  
l i te " , t j . n o g i w o ło w e w  g a la rec ie —  i w szy s tk o s tro ją  
w  „ b u s ty n " (b u k sz p a n ) .

S p o ż y w a ją c u ro c z y śc ie św ię c o n e —  z a k o p u ją k o ­
s tec z k i w  p o lu , a ż e b y o d stra sz y ć sz k o d n ik ó w , k re ty  
i m y sz y . R a z ty lk o  w  te n  w ie lk i d z ie ń w o ln o z a p a lić  
w  p ie cu , lu b n a  k o m in ie , c e le m  u g o to w a n ia n a w o d z ie  
p o sz y n c e b a rsz c zu , k a sz y , lu b  „ k lu sk ó w " , a z w ła sz c z a  
tra d y c y jn e g o  m a k a ro n u  z ja k ie jk o lw ie k , c h o ć b y n a jg ru ­
b sz e j m ą k i.

P lac e k w ie lk an o c n y , ro z d z ie lo n y w  d ro b n y c h  k a ­
w a łk a c h  p o m ię d z y  k re w n . i  p rz y ja c ió ł c h o w a  s ię  sk rz ę tn ie  
a ż d o  p rz y sz łe g o  ro k u  p o s ia d a b o w ie m  m o c c h ro n ie n ia  
o d n ie szc z ę ść . N a to m ia s t  u w a ż a ć  trz e b a , a ż e b y  o k ru c h y  
św ię c c n e g o n ie d o s ta ły  s ię k u ro m , g d y ż „ b ę d ą p ia ły , a . 
ja j n ie b ę d ą m ia ły " .

W  d ru g i d z ie ń w ie lk a n o c n y  o d b y w a s ię lu d o w y  
o b rz ę d  „ b a j^ n k a " , c z y li „ tra cz a " . C h ło p a c y  o b n o sz ą p o  
w si sk rz y n k ę n a d w ó c h  k ó łk a c h . Z n a jd u je s ię n a n ie j 
b a ra n e k  d re w n ia n y , u m a jo n y  c h o in ą i b u k sz p a n e m ; n a  
d y sz lu z a ś o sa d z o n y  tra c z k iw a s ię z a p o ru sz a n ie m  k ó ­
łe k , p rz y p o m in a ją c , ro b o tę  c ie s ie lsk ą św . Jó z e fa , k tó re ­
m u  p o m a g a ł m a ły  Je zu se k ja k g d y b y rz n ą ł d rz e w o ;  
n a d to  p o z a w iesz an e d o o k o ła sk rz y n k i d z w o n k i c z y n ią  
w ie le h a ła su .

Z ty m tra c z e m o b c h o d z ą d o m y , d o p o m in a ją c  
s ię o o b d a ro w a n ie , a p rz e m aw ia ją z w y k le w  fo rm ie ry ­
m o w a n e j. O c z y w iśc ie w sz y sc y , a p rz e d e w sz y s tk ie m  k o ­
b ie ty , d a rz ą o b fic ie p a ro b c z a K Ó w , p o w ta rz a ją c o s ta tn ie  
s ło w a ic h  p rz e m o w y :

ż e b y  w y sm a ro w a ć
tra c y k o w i p iłk ę  
ż e b y  le p ie j rż n ę ła .

Z  „ tra c z e m " z łą c z o n o  n a w si z a b a w ę w ,śm i-  
g u s ta " (d y n g u s ) , k tó re g o  p o c z ą tk i s ię g a ją d o b y p rz y ję ­
c ia c h rz e śc ija ń s tw a w  P o lsc e , a n a w e t z d a n ie m  n ie k tó ­
ry c h  b a d a cz y , w ią ż ą s ię z o b rz ę d a m i św ią t w io śn ia n y c h  
n a d  G a n g e se m -

P o d z ie ń d z is ie jsz y tę tn i w  ty m o b y c z a ju b u j-  
n o ść i n ie o k ie łz n a n ie ro z b u d z o n e g o d o ż y c ia ż y w io łu  
z ie m i. Z w ła sz c z a w id o c z n e to je s t n a w si, g d z ie  
w y le w a s ię  c a łe k o n w ie  w o d y (a n a w e t — g n o jó w k i) , 
d z ie w c z ę ta p ła w i s ię w s ta w ie  lu b  w  k o ry c ie o b o k  s tu ­
d n i, c h ło d z ą c je z a ra ze m  p rz e o b fity m  tu sz e m .

P o m ia s ta c h z w y c z a j te n , ja k i w ie le in n y c h  
z a n ik a z b ie g ie m  c z a su  c o ra z w ię c e j.
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O liw iB s z c x e n ie  Z a rz ą d u  O b  # o ii( i  w u  F m id u s z n  B e z n ib u c ia  w  T o m u iu .
N a p o d s ta w ie u s ta w y  o z a b e z p ie c z e n iu  n a  

w y p a d e k  b e z ro b o c ia  z d n ia  1 8  l ip c a 1 9 2 4 ro k u  
(D z . U . R . P . n r . 6 7 , p o z . 6 5 0 ) i R o z p o rz ą d z e ń  
M in is te r ia ln y c h  (D z . U . R . P . n r . 7 9 , p o z . 7 7 1 ,  
7 7 2 , 7 7 3 , 7 7 4 ) (D z . U . R . P .  n r . 8 4 , p o z . 8 1 6 , 8 1 7 ,  
8 1 8  i 8 1 9 ) (D z . U . R . P . n r . 8 7 , p o z . 8 3 1 ) i  (D z . 
U . R . P . n r . 9 6 , p o z . 8 9 6 ) o ra z Z a rz ą d z e n ia M i­
n is tr a  P ra c y  i O p ie k i S p o łe c z n e j z d n ia  2 3  m a r ­
c a 1 9 2 5  ro k u  n a  te re n ie  p o w . W ą b rz e ź n o  i p o w .  
C h e łm n o  z o s ta je ro z p o c z ę ta a k c ja z a b e z p ie c z e ­
n io w a , p rz e w id z ia n a w y ż e j w y m ie n io n ą  
u s ta w ą .

W o b e c  p o w y ż s z e g o ,  Z a rz ą d  O b w o d o w y  F u n ­
d u s z u B e z ro b o c ia  w  T o ru n iu p o le c a , z n a jd u ją  
c y m  s ię n a  te re n ie  p o w . W ą b rz e ź n o !  p o w  C h e ł­
m n o  c z y n n y m  w  d n iu  2 3  m a rc a  1 9 2 5  ro k u , w s z y ­
s tk im  p rz e d s ię b io r s tw o m  p rz e m y s ło w y m , g ó rn i ­
c z y m , h u tn ic z y m , h a n d lo w y m , k o m u n ik a c y jn y m  
i p rz e w o z o w y m , o ra z  ‘- in n y m  z a k ła d o m  p ra c y ,  
c h o ć b y  n a  z y s k n ie  o b lic z o n y m , a  p ro w a d z o n y m  
w  s p o s ó b  p rz e m y s ło w y , z a tru d n ia ją c y m  p o w y ż e j  
5  ro b o tn ik ó w  b e z  ró ż n ic y  p ic i i w ie k u , z te rn  
je d n a k o w o ż , ż e w  l ic z b ie  z a tru d n io n y c h  je s t  c h o ­
c ia ż b y  je d n a  o s o b a m a ją c a u k o ń -z o n e  1 8  la t ż y ­
c ia , a b y  n a jp ó ź n ie j w  d n iu  8  k w ie tn ia 1 9 2 5  ro ­
k u  p rz e s ła ły  Z a rz ą d o w i O b w o d o w e m u  F u n d u s z u  
B e z ro b o c ia  w  T o ru n iu , u l . S z p ita ln a  n r . 6 , z g ło ­
s z e n ia  r e je s tr a c y jn e  n a s tę p u ją c e j t r e ś c i.
N a z w a  f i rm y , w z g l. im ię  
i n a z w is k o p ra c o d a w c y

R o d z a j p ro d u k c j i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
D o k ła d n y  a d re s . . . . .

D o

Z a rz ą d u  O b w o d o w e g o F u n d u s z u B e z ro b o c ia  

_ w _  T o ru n iu  

u l . S z p ita ln a  n r . 6 .

Z g o d n ie  z  a r t . 2 R o z p o rz ą d z e n ia M in is tr a  
P ra c y  i O p ie k i S p o łe c z n e j z d n ia  2 6 . 9 . 1 9 2 4  r .  
D z . U . R . P . n r . 8 4 , p o z . 8 1 7  o p o s tę p o w a n iu  
z a k ła d u  p ra c y  p rz y  ś c ią g a n iu w k ła d e k  n a  r z e c z  
F u n d u s z u  B e z ro b o c ia , n in ie js z e m  s tw ie rd z a . . . ż e  
z a k ła d  n a s z (m ó j) w  d n iu  2 3  m a rc a 1 9 2 5 ro k u  
z a tru d n ia ł o g ó łe m  s ło w n ie  

ro b o tn ik ó w  i ro b o tn ic , Z k tó ry c h  s ło w n ie  
p o d le g a  o b o w ią z k o w i z a ­

b e z p ie c z e n ia  n a w y p a d e k b e z ro b o c ia .

(P o d p is s z e fa  f i rm y , w z g l . w ła ś c ic ie la  
z a k ła d u i p ie c z ę ć f i rm y )

Z a k ła d y  p ra c y , k tó re w e w s k a z a n y m  te r ­
m in ie  n ie n a d e ś lą p o w y ż s z y c h  z g ło s z e ń , u w a ż a ­

n e  b ę d ą  z a  u c h y la ją c e s ię  o d te g o o b o w ią z k u  i  
k a ra n e b ę d ą w  m y ś l a r t . 3 4 u s ta w -y  z d n ia 1 8  
7 . 1 9 2 4  r . o  z a b e z p ie c z e n iu n a w y p a d e k b e z ro ­
b o c ia g rz y w n ą  a d m in is tr a c y jn ą o d  2 0 0  d o  1 0 0 0  
z ło ty c h  z z a m ic n ą , w  r a z ie n ie m o ż n o ś c i ś c ią ­
g n ię c ia , n a k a rę p o z b a w ie n ia w o ln o ś c i d o  4  
ty g o d n i .

Państwowy podatek
W  g ru d n iu  1 9 2 4  ro k u  w n ió s ł m in is te r S k a r ­

b u p . G ra b s k i p ro je k t u s ta w y  o  p rz e d łu ż e n iu  
m o c y  o b o w ią z u ją c e j p rz e p is ó w  o  w y m ia rz e  i p o ­
b o rz e p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  o d  n ie ru c h o m o ś c i w  
g m in a c h m ie js k ic h o ra z  o d  n ie k tó ry c h  b u d y n ­
k ó w  w  g m in a c h  w ie js k ic h .

P ro je k t z o s ta ł p rz e k a z a n y K o m is j i S k a rb o ­
w e j,  g d z ie  g o  z m o d y f ik o w a n o  i w  d n iu  1 7  m a r  
c a  z o s ta ł w  d ru g ie m  i t r z e c ie m  c z y ta n iu  u c h w a ­
lo n y  p rz e z  S e jm .

W ia d o m o , ż e p rz y  u c h w a la n iu  n o w e li d o  u -  
s ta w y  o o c h ro n ie  lo k a to ró w 7 z d n ia  1 1  k w ie tn ia  
1 9 2 4  r . z d e c y d o w a n o : a b y  w ła ś c ic ie le  d o m ó w 2 0  
p ro c , o d p o b ra n e g o  k o m o rn e g o  p ła c i li n a  r z e c z  
d o d a tk u  m ie s z k a n io w e g o  d la  u rz ę d n ik ó w . M ia ­
ło  to  t rw a ć  d o  k o ń c a ro k u  1 9 2 4 .

P o n ie w a ż  in n e g o  ź ró d ła  d o c h o d u  n a  p o  w y ż  
s z y c e l n ie z n a le z io n o , p rz e d łu ż a s ię p rz e to  

p ła c e n ie  te g o  p o d a tk u  d o  k o ń c a  ro k u  1 9 2 8 .
P ro je k t r z ą d o w y u s ta n o w ił s ta w k ę  p o d a t ­

k o w ą  ja k  n a s tę p u je .

1 )  n a  ro k  1 9 2 5  —  w  w y s o k o ś c i  1 8  p ro c .
2 )  n a  ro k  1 9 2 6  —  w  w y s o k o ś c i 1 5  p ro c .
3 )  n a  ro k  1 9 2 7  —  w  w y s o k o śc i  1 1  p ro c .

4 )  n a  ro k  1 9 2 8  —  w  w y s o k o ś c i 1 0  p ro c .

P o s ło w ie Z w ią z k u L u d o w o -N a ro d o w e g o  w  
k o m is ji S k a rb o w e j s ta ra l i s ię  s ta w k ę  tę  o b n iż y ć ,  
w o b e c c z e g o  —  w  a r ty k u le  2 n in ie js z e j u s ta w y  
u s ta n a w ia  s ię  s ta w k ę  p o d a tk o w ą  n a s tę p u ją c o  :

5 )  n a  ro k  1 9 2 5  —  w  w y s o k o ś c i 1 2  p ro c -
6 )  n a  ro k  1 9 2 6  —  w  w y s o k o ś c i 1 0  p ro c .
7 )  n a  ro k  1 9 2 7  —  w  w y s o k o ś c i 8  p ro c .
8 )  n a  ro k  1 9 2 8  —  w  w y s o k o ś c i 7  p ro c .

P o d s ta w ę  w y m ia ru , ja k o te ź  w y s o k o ś ć  p o d a ­
tk u  n a le ż y  p o d lu g a r t . 3  o k re ś l ić  c o ro c z n ie  o d -

R ó w n o c z e ś n ie Z a rz ą d O b w o d o w y w y ja ś n ia ,  
ż e o b o w ią z k o w i z a b e z p ie c z e n ia  n a w y p a d e k  b e z ­
ro b o c ia p o d le g a ją ro b o tn ic y  b e z  ró ż n ic y  p łc i i  
w ie k u  p o u k o ń c z e n iu 1 8 la t ż y c ia , z a tru d n ie n i  
w w y ż e j w y m ie n io n y c h p rz e d s ię b io r s tw a c h ,  z  
w y ją tk ie m  a ) ro b o tn ik ó w z a tru d n io n y c h  s e z o ­
n o w o  w  ty c h  d z ia ła c h  n iż e j w y m ie n io n y c h  p rz e d ­
s ię b io r s tw , k tó re  to  d z ia ły  s ą  c z y n n e  n o rm a ln ie  
k ró c e j n iż  6 m ie s ię c y  w  ro k u ; p rz e d s ię b io r s tw a ­
m i te m i s ą : c u k ro w n ie , k ro c h m a ln ie , s y ro p ia r  
n ie , g o rz e ln ie , s u s z a rn ie w s z e lk ie g o  ro d z a ju , f a ­
b ry k i p rz e tw o ró w  o w o c o w y c h , o ra z w y tw o rn ie  
n a p o jó w  c h ło d z ą c y c h  i b ) n ie w y k w a lif ik o w a n i  
ro b o tn ic y s e z o n o w o z a tru d n ie n i p rz y  p e r  jo d y  
c z n y c h  ro b o ta c h : k o le jo w y c h , d ro g o w y c h , w o ­
d n y c h  (b u d o w la n y c h  i r e g u la c y jn y c h ) i m e ljo ra -  
c y jn y c h , o i le te  ro b o ty  t rw a ją n o rm a ln ie k ró ­
c e j n iż  6  m ie s ię c y  w  ro k u , o ra z o  i le  ro b o tn ic y  
c i w  o s ta tn ic h  1 2  m ie s ią c a c h p rz e d  p rz y ję c ie m  
d o  w y m ie n io n y c h ro b ó t p o z o s ta w a li m n ie j n iż  
p rz e z 1 0  ty g o d n i w  s to s u n k u  n a jm u  p ra c y  w  
p rz e d s ię b io r s tw a c h , z a b e z p ie c z a ją c y c h  s w y c h  ro ­
b o tn ik ó w .

M a js tro w ie , w y k o n y w u ją c y  c h o ć b y c z ę ś c io ­
w o p ra c ę f iz y c z n ą  i p o b ie ra ją c y  w y n a g ro d z ę  
n ie  z a p ra c ę  w o k re s a c h , k ró ts z y c h n iż  je d e n  
m ie s ią c  —  ró w n ie ż p o d le g a ją o b o w ią z k o w i z a ­
b e z p ie c z e n ia .

Z a k ła d y , p ra c y  k tó re  b ę d ą u ru c h o m io n e  p ó ­
ź n ie j , o b o w ią z a n e s ą d o z a re je s tro w a n ia  s ię w  
te rm in ie  7  d n io w y m  o d c h w ili z a tru d n ie n ia  p o ­
w y ż e j 5 ro b o tn ik ó w  w z g l. ro b o tn ic .

W k ła d k i z a k ła d ó w  p ra c y ,z o b o w ią z a n y c h d o  
z a b e z p ie c z e n ia ro b o tn ik ó w  n a w y p a d e k  b e z ro ­
b o c ia , w y n o s z ą 2 p ro c , o d  k a ż d o ra z o w o  w y p ła ­
c a n y c h z a ro b k ó w ro b o tn ik ó w , z te rn  je d n a k ż e  
z a s tr z e ż e n ie m ,  ż e n a jw y ż s z ą  n o rm ą ^ z a ro b k u , s ta ­
n o w ią c e g o  p o d s ta w ę  d o  o b lic z a n ia  w k ła d e k , je s t  
5 z ło ty c h  p o ls k ic h .

Z  w k ła d e k  z a k ła d ó w  p ra c y p o trą c a ją  p ra *  

c o d a w c y  p rz y k a ż d e j w y p ła c ie z a ro b k ó w  ro b o ­
tn ic z y c h , z a ś s /4  d o p ła c a ją  z  fu n d u sz ó w  w ła sn y c h .

W k ła d k i n a le ż n e F u n d u s z o w i B e z ro b o c ia  
w in n y  b y ć w p ła c a n e d o  P . K . O . n a k o n to n r .  
9 6 0 0  Z a rz ą d u G łó w n e g o F u n d u s z u B e z ro b o c ia  
w  W a rs z a w ie , n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  2 0  n a s tę p n e ­
g o  m ie s ią c a .

P rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  O b w o d o w e g o  
F u n d u s z u  B e z ro b o c ia w  T o ru n iu

J ó z e f M ile w s k i .
3 0 . 3 . 1 9 2 5  r .

S z c z e g ó ln ie  z w ra c a m y  u  w  a g ę  n a  p o w y ż s z e  
ro z p o rz ą d z e n ie  d o  k tó re g o  p ro s im y  s ię  ś c iś le  
n a ty c h m ia s t z a s to s o w a ć i s w o ic h lu d z i z a ­
m e ld o w a ć  d o  Z a rz ą d u  O b w o d o w e g o  F u n d u s z u  
B e z ro b o c ia  w  T o ru n iu ,  u l . S z p ita ln a  6 .

O d n o ś n e fo rm u la rz e s ą d o n a b y c ia w  
e k s p e d y c ji „ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o 0 .

od nieruchomości.
d z ie ln ie  je d n a k  z a  k a ż d y  k w a r ta ł k a le n d a rz o w y  
—  o p ie ra ją c  s ię p rz y te m  n a  d a n y c h , z e b ra n y c h  
i s p ra w d z o n y c h  p rz y  w y m ie rz a n iu p o d a tk u  n a  

ro k  1 9 2 4 .
Z m ia n y  w  w y s o k o ś c i c z y n s z ó w  n a jm u  n ie ­

ru c h o m o ś c i lu b  ic h c z ę ś c i, n ie p o d le g a ją c y c h  
p rz e p is o m  u s ta w y  o o c h ro n ie lo k a to ró w  z a s z łe  
w  c ią g u ro k u 1 9 2 4 w z g lę d n ie w  la ta c h  n a s tę ­
p n y c h , p o w in n y  w  m y ś l a r t . 4  b y ć  u w z g lę d n io ­
n e  p rz y  w y m ia rz e p o d a tk u ju ż  z a  ro k  k a le n d a ­
r z o w y  b e z p o ś re d n io  n a s tę p u ją c y  p o  z a sz łe j z m ia ­
n ie . O z m ia n a c h p o w y ż s z y c h p o w in n i w ła ś c i  
c ie le  n ie ru c h o m o ś c i z a w ia d o m ić w ła d z e w y m ia ­
ro w e w  c ią g u  3 0  d n i p o  z a s z łe j z m ia n ie .

N ie z ło ż e n ie te g o  z a w ia d o m ie n ia , ja k o te ż  p o ­
d a n ie  w  n ie m  ś w ia d o m ie  n ie p ra w d z iw y c h  d a n y c h  
k a ra n e  b ę d z ie  w e d le  k a ż d o c z e ś n ie o b o w ią z u ją c y c h  
p rz e p is ó w  o p a ń s tw o w y m p o d a tk u d o c h o d o ­
w y m , d o ty c z ą c y c h  n ie z ło ż e n ia  z e z n a n ia o  d o c h o ­
d z ie w z lę d n ie p o d a n ia w  n ie m  ś w ia d o m ie n ie ­
p ra w d z iw y c h  d a n y c h .

P o d a te k , p rz y p a d a ją c y n a k a ż d y k w a r ta ł  
k a le n d a rz o w y , p ła tn y je s t w k o ń c u  d ru g ie g o  
m ie s ią c a  n a s tę p n e g o  k w a r ta łu .

W  d ro d z e ro z p o rz ą d z e n ia u s ta li m in is te r  
s k a rb u  te rm in y  u k o ń c z e n ia p o s tę p o w a n ia n a k a ­
z ó w  p ła tn ic z y c h , k tó re w in n y  b y ć w y g o to w a n e  
o d d z ie ln ie n a  k a ż d y  ro k  k a le n d a rz o w y .

T a m , g d z ie b y  u is z c z e n ie  p o d a tk u  w  p rz e p i­
s a n y c h te rm in a c h m o g ło n a ra z ić e g z y s te n c ję  
g o s p o d a rc z ą p ła tn ik a , s łu ż y  m in is tro w i s k a rb u  
w  m y ś l a r t . 7  p ra w o  o d ro c z e n ia  p o d a tk u  ja k o te ż  
ro z k ła d a n ia  n a  r a ty .

M in is tro w i s k a rb u  s łu ż y  p ra w o  p rz e n ie s ie n ia  
p o w y ż s z y c h  u p ra w n ie ń  n a  w ła d z e s k a rb o w e  n iż ­

s z y c h  in s ta n c y j .

 

P o w y ż s z a  u s ta w a  p o  w e jś c iu  w  ż y c ie , o b o ­
w ią z u je o d  1  s ty c z n ia  1 9 2 5  ro k u  n a  c a ły m  o b s z a ­
r z e  R z e c z y p o s p o l i te j z w y ją tk ie m  w o je w ó d z tw a  
ś lą s k ie g o .

Echa zabójstwa Bagińskiego 

i Wieczorkiewicza
N a p a s t l iw y  to n  p ra s y  s o w ie c k ie j . —  W o js k o  
s o w ie c k ie  u c h w a la  p ro te s ty  i  o b ie tn ic e  z e m s ty  
p rz e c iw k o  P o ls c e . —  K s . U s s a s i k o n s u l Ł a s z -  

k ie w ic z  p rz e w ie z ie n i  b ę d ą  d o  L e n in g ra d u .
M o s k w a . N a p a s t l iw y  to u  p ra s y s o w ie c k ie j  

t rw a  w  d a ls z y m  c ią g u . P rz e z  c a ły  d z ie ń  o d b y  
w a ją  s ię d e m o n s tr a c je p rz e d  g m a c h e m  p o s e ls tw a  
p o ls k ie g o , c h ro n io n e g o  p rz e z  p o lic ję i w o js k o .

M o s k w a . S tie k ło w  p o d k re ś la ją c , ź e P o ls k a  
n ie rz ą d e m  s w o im d o w o d z i m o ż liw o ś c i w  P o ls c e  
n o w y c h a k tó w  a n a rc h j i. R e a s u m u ją c a n ty p o l­
s k ie w y w o d y  S tie k ło w  tw ie rd z i , ż e  s o w ie ty  p ra ­
g n ą  p o k o ju , ż e je d n a k  r z e k o m o  p o ls k a  a n a rc h ja ,  
o ra z  p o ls c y a w a n tu rn ic y s to ją te m u  n a  p rz e ­
s z k o d z ie .

M o s k w a . P o s z c z e g ó ln e p u łk i s o w ie c k ie  u -  
c h w a la ją  p ro te s ty  i o b ie tn ic e  z e m s ty p rz e c iw k o  
P o ls c e . P ro te s ty k o ń c z ą s ię  z d a n ie m : „ N ie c h  
w ie b u rż u a z ja , ż e d y n a m it u  n a s  p rz y g o to w a n y  
i ż e w k ró tc e  n a d e jd z ie  d z ie ń  z a p ła ty 0 .

M o s k w a . W  p ią te k p rz y w ie z io n o  d o  M o ­
s k w y  k s . U s sa s a ,  o ra z  k o n s u la  Ł a s z k ie w ic z a . O -  
b u  fo to g ra fo w a n o , p o c z e m  p o d o b iz n y  ic h  w y w ie ­
s z o n o  p u b lic z n ie . O b a j w ię ź n io w ie  z o s ta l i p rz e ­
w ie z ie n i d o  L e n in g ra d u .

Sprawy gdańskie w Radzie Ministrów.

P o s ie d z e n ie  w  B e lw e d e rz e . —  T ry b u n a ł H a s k i  

z b io rz e  s ię  1 9  k w ie tn ia .

W a rs z a w a . W ^ s o b o tę  o d b y ło  s ię p o d  p rz e  

w o d n ie tw e m  P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li te j w  B e l­
w e d e rz e , p o s ie d z e n ie R a d y M in is tró w , k tó re g o  
z n a c z n a c z ę ś ć p o ś w ię c o n a  b y ła  s to s u n k o m  p o l-  
s k o -g d a ń s k im , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  z a ta rg o w i o  p o ­
c z tę  p o ls k ą w w o ln e m  m ie ś c ie . Z a ta rg  te n  z n a j ­
d z ie  e p i lo g  w  T ry b u n a le M ię d z y n a ro d o w y m  w  
H a d z e  1 9  k w ie tn ia b . r . W a ru n k i , w  ja k ic h  z n a j  
d z ie  s ię  ta  s p ra w a n a  o b ra d a c h  T ry b u n a łu , r e ­
f e ro w a ł p o s . p o ls k i w  W ie d n iu , p . W ie ru s z -K o -  
w a ls k i , b . p o s e ł p o ls k i w  H a d z e .

Iluminacja okien w dniu 3-go maja.
J u ż  w  P o ls c e p rz e d ro z b io ro w e j  b y ł z w y c z a j  

(p o d łu g  D łu g o s z a  ju ż w  X IV  w io k u ) u ro c z y s te  
g o o b c h o d z e n ia ro c z n ic i w y p a d k ó w  h is to ry ­
c z n y c h , k tó re  w ie c z o re m  k o ń c z y ły  s ię  r z ę s is te m  
o ś w ie t le n ie m  o k ie n  d o m ó w  ś w ie c a m i i t r a n s p a -  
r a m e n ta m i, l ic z n e m  ja w ie n ie m  s ię lu d n o ś c i n a  u -  
l ic a c h m ia s ta , a c z a s e m  o g n ia m i s z tu c z n y m i i  
„ te a tr e m 8 . N a jb a rd z ie j ro z p o w s z e c h n io n e m  b y ło  
o ś w ie tla n ie  o k ie n  c z y l i ta k z w . i lu m in a c ja .

W  c z a s ie  ro z b io ru  o b c h o d z o n o  w ie le  ro c z n ic  
ta k , ż e p o w s ta ły  o b o k  ś w ią t k o ś c ie ln y c h ś w ię ta  
n a ro d o w e , p o ś w ię c o n e d n ie m  c h w a ły p o ls k ie j  
i b o h a te r s k ie g o , a  m ę c z e ń s k ie g o  w y s iłk u . W ś ró d  
w s z y s tk ic h  o b c h o d ó w  p ie rw s z e  m ie js c e z a ję ło  u -  
ro c z y s te  ś w ię c e n ie  ro c z n ic y u c h w a le n ia w ie k o ­
p o m n e j k o n s ty tu c ji w  d n iu  3 -g o  m a ja . R o z m a ­
i te  z rz e s z e n ia  p a tr jo ty e z n e  b ra ły  n a s ie b ie  o b o ­
w ią z e k  d a w a n ia  in ic ja ty w y  d o  o b c h o d ó w . Z  c z a ­
s e m  u ta r ło  s ię , ź e o b c h ó d  3 -g o  m a ja  s ta ł s ię n ie ­
ja k o  m o n o p o le m  T o w a rz y s tw  o ś w ia to w y c h , k tó ­
r e  in ic ja ty w ę , k ie ru n e k  o b c h o d u  k o n s ty tu c j i m a ­
jo w e j w z ię ły  w  s w o je  r ę c e , a  in n e  s to w a rz y s z e ­
n ia  im  d o p o m a g a ły  w  z a m ia n  z a  p o m o c  p rz y  u -  
r z ą d z a n iu p rz e z n ie in n y c h o b c h o d ó w  n a ro ­
d o w y c h .

P ie rw s z y  u ro c z y s ty  d z ie ń p o ś w ię c o n y K o n ­
s ty tu c j i m a jo w e j o d b y ł s ię w  d n iu  je j u c h w a le ­
n ia  w  1 7 9 1  r . P ie rw s z y o b c h ó d w  W a rs z a w ie  
K ra s iń s k i o p is u je  n a s tę p u ją c o :

„ W ie c z o re m  d o m y  z a p ło n ę ły r z ę s is tą  i lu m i­
n a c ją , w  te a tr z e  o d e g ra n o  P o w ró t P o s ła N ie m ­
c e w ic z a , c h lo s z c z ą c e g o  s a ty rę  n a  s ta ro s z la c h e c k ie  
n a ło g i , a w iw a tu ją c e  t łu m y lu d u p ó ź n o  w  n o ?  
p rz e p e łn ia ły  u lic e . Ś w ią te c z n e u ro c z y s te w z ru ­
s z e n ie p rz e p e łn ia ło  w s z y s tk ic h  i o tu c h a w s tę p o ­
w a ła w  s e rc a  i  n a d z ie ja  ro z p o s ta r ła  s w e  p ro m ie n ­
n e  s k rz y d ła  n a d ro z ra d o w a n ą s to lic ą P o lsk i .  
T a k  u p ły n ą ł w  W a rs z a w ie p a m ię tn y d z ie ń  3 -g o  
m a ja  1 7 9 1  ro k u  “

O d  te g o  c z a s u  ro k  ro c z n ie ś w ię c o n y b y ł o -  
b c h o d e m  p a m ię tn y  d z ie ń  3 -g o  m a ja . N ik t z P o ­
la k ó w  n ie ż a ło w a ł k o s z tó w  n a  ś w ie c e  i p rz y s tro ­
je n ie  d o m ó w , to  te ż p o z a m o ra ln ą k o rz y ś c ią  
o b c h o d u m ie li k u p c y , h a n d la rz e i f a b ry k a n c i  
(p rz e w a ż n ie  ż y d z i)  n a jw ię k s z ą  k o rz y ś ć  z b y w a ją c  
w ie lk ie  i lo ś c i ś w ie c .

G d y  je d n a k T o w . o ś w ia to w e w  p o g o n i z ą  
g ro s z e m  n a  c e le o ś w ia to w e  d o s z ły , d o  p rz e k o n a ­
n ia , ź e o g ro m n a s u m a w  c a łe j P o ls c e  s p a la  s ię  
w  o k n a c h  b e z  ż a d n e j k o rz y ś c i r e a ln e j , p o s ta n o ­
w iły  ś w ie c e z a s tą p ić n a le p k ą , a  u z y s k a n y ' 1p ie -



n ią d z u ż y ć n a o św ia tę . P ra k ty cz n a m y śl p rz y ­
ję ła  s ię u sp o łec z e ń s tw a i d z iś p rz y w szy s tk ic h  
u ro c z y sto śc ia c h n a ro d o w y c h u rz ą d z a s ię d u m i 
n a c je k a rtk o w e  z  p o ż y tk iem  d la  sp ra w y  p o lsk ie j.

T . C . L . p ie rw sz e z a s to so w a ło u s ieb ie te n  
' c h w ale b n y i p ra k ty cz n y  z w y cz a j W  w o ln e j P o l­

sc e d z ie ń 3  g o m a ja z o s ta ł u z n a n y  z a p a ń s tw o ­
w e św ię to , je d n ak o w o ż p ra w a n ie ja k o m o n o p o ­
lu d o u rz ą d za n ia o b c h o d u  i z b ió rek M in is te r­
s tw o  S p ra w W e w n ę trzn y c h o so b n y m  re sk ry p ­
tem  p rz y z n a je n a d a l T o w . O św ia to w y m .

W  d n iu ty m  w  c a le m p a ń s tw ie u rz ą d z a n e  
są z b ió rk i p o d n a zw ą „ D a ru N a ro d o w e g o * d la  
o św ia ty N a le ż y  tu  ro z ró ż n ić je d n ą z a sad n ic zą  
sp ra w ę , a m ian o w ic ie , ż e ilu m in a c ja k a rtk o w a , 
a z b ió rk a ,,D a ru N a ro d o w e g o to są d w ie o d rę ­

b n e rz e cz y . ...
I lu m in a c ja  sa m a n ie z w a ln ia m o ra ln ie z a  

d n e g o P o la k a o d d a tk u n a „ D a r N a ro d o w y * . I-  
lu m in a c ja  k a rtk o w a , to p u b lic zn e z a m a n ife s to  
w a n ie p a m ię c i w iek o p o m n e j ro c z n ic y  a ró w n o ­
c z e śn ie m iara c h a ra k teru  p o lsk o śc i k a ż d e g o  m ia ­
s ta , m ia ste c z k a i w si.

P o z n a ń , ja k w y k a z a ła s ta ty s ty k a (o d n o s i  
s ię to  d o c a łe j W ielk o p o lsk i) to n a jb a rd z ie j p o l­
sk ie m ia sto w  P o lsce , g d y ż p o s ia d a n ie m a l p e ł­
n y 1 0 0 p ro c .P o la k ó w . W a rsz aw a , L w ó w  a  n a ­
w e t K ra k ó w  p rz y  ilu m in a c ji w y p ad a ją  d o ść sk ro ­
m n ie , g d y ż n ie m a l p o ło w a o k ie n  je s t n ie  o b le p io ­
n y c h n a le p k a m i. P o z n a ń n a to m ia st je st w  tem  
sz c z ę śliw e m  p o ło ż e n iu , ż e  je d y n y w śró d  w ielk ic h  
m ias t P o lsk i sw ó j z w arty  i je d n o lity c h a ra k te r  
p o lsk i m o ż e w  ty m  d n iu o tw a rc ie z a m an ife sto ­
w a ć. D la n a s  sa m y c h i d la o b c y c h , b a w ią c y ch  
w  ty m  d n iu w  P o z n a n iu  n a le ż a ło b y p rz e z o z d o  
h ie n ie n a le p ek k a ż d e g o o k n a  p o lsk o ść P o z n an ia  
s iln ie p o d k re ś lić .

N iec h n ik t z P o la k ó w  w P o z n an iu w  m ie ­
śc ie i w si w  w o je w ó d z tw ie  P o z n a ń sk ie m , P o m o r  
sk ie m  i Ś lą sk ie m p rz e z z a n ie d b a n ie ilu m in a c ji 
k a rtk o w ej o k ie n n ie śc ią g n ie n a s ieb ie n a jw ię ­
k sz e j k rz y w d y d la P o la k ó w , ż e b y o n im  n ie  m ó ­
w io n o „ tu n ie m ie szk a P o la k “ .

T a d e u sz M a k o w ic z k a .

Wiadomości potoczne.
W ą b rz e ź n o , d n ia  1 G k w ie tn ia 1 9 2 5 r .

—  Z  Ja b ło n o w a  p isz ą m m  c o n a s tę p u je : 
(B ra k p o c z u c ia n a ro d o w e g o !) Je sz cz e  
z a w sz e z a u w a ż a ć s ię d a je , ja k n a s i ro d a c y , w ie l­
c y o b sz a rn ic y ro ln i, g o sp o d a rze , n o  i b a rd z o  
d u ż a lic z b a u rz ę d n ik ó w  k u p u je li ty lk o w  h a n  
d la c h  n ie m ie c k ic h  i te ż p o w ięk sz e j c z ęśc i to w a ­
ry n ie m ie c k ie . O b y w ate le o tw ó rz c ie n a resz c ie  
o c z y , tu p ro te s tu je c ie p rz e c iw  z a c h c ia n k o m  n ie ­
m iec k im z ra b o w a n ia n a m P o m o rz a , a z d ru ­
g ie j s tro n y  z a p o m in a c ie , ż e d a je c ie im  p o k a rm  
p rz e z w sp ie ra n ie p rz e m y słu  n ie m ie ck ie g o . B a r­
d z o c h ę tn ie  s ię w id z i n a sz y c h u rz ę d n ik ó w , k tó  
rz y z u p o d o b a n ie m  k u p u ją li ty lk o  u  n ie  ro d a k a  
i z a lec a ło b y s ię p rz y p rz y sz łe j je d u k c ji u rz ę ­
d n ik ó w  z a ż ą d ać sp isu ty c h u rz ę d n ik ó w , k tó rz y  
p o k ry w a ją sw e z a p o trz e b o w a n ie li ty lk o u n ie  
ro d a k a i ic h p o s łać d o v a te rla n d u . C z y z a  c z a ­
só w  n ie m ie ck ic h  ja k i n ie m ie c k i u rz ę d n ik w stą ­
p ił d o h a n lu p o lsk ie g o ? C o je sz c ze g o rz e j, o d  
w łą cz e n ia P o m o rza d o R z e c z y p o sp o lite j u p ły n ę  
lo ju ż 5 la t, a je sz c z e c z ęść u rz ę d n ik ó w  i ic h  
ro d z in y  p o s łu g u ją s ię je d y n ie ję zy k ie m n ie m ie ­
c k im . T a k sa m o m ło d z ie ż p rz e c h a d z k u ją c a s ię  
p o u lic a ch m ó w i p rz e w a ż n ie p o  n ie m ie c k u . N ik t 
s ię p ra w ie ta m ło d z ież ą n ie z a jm u je , m a m y  
w p ra w d z ie d w ó c h k s ię ż y m ie jsc o w y c h  i k ilk u  
n a u c z y c ie li, k tó rz y ^ p o w in n i s ię z a ją ć tą  m ło d z ie­
ż ą p o z a sz k o ln ą , le c z n ie ste ty , b ra k n ie im c z asu . 
Je d y n ie  to w a rz y stw o  „ S o k ó l “ p o d trz y m u je  d u c h a  
n a ro d o w e g o a le i ta m  b ra k lu d z i in te lig e n tn y c h  
i d o b re j w o li, k tó rz y b y p o św ięc ili k ilk a g o  
d ż in d la te j g ło d n ej m ło d z ie ż y z w y k ła d a m i. 
S p iesz m y s ię , b o b ę d z ie z a p ó źn o !

O b se rw a to r.
—  P o z n a ń . (N ie p o p ra w n y  b ig a m is ta .) Ż e  

b y m ę ż o w ie b y li sk ło n n i d o d w u ż e ń stw a , te g o  
b y w a ły p rz e d w o jn ą n a d e r rz a d k ie p rz y k ład y . 
O b e c n ie z d a rz a ją s ię p o d o b n e w y p a d k i c z ę s to ,  
z a p e w n e w  z w ią zk u z p o sz arp a n ą d o lą lu d z k ą  i 
z ro z rz u c e n ie m p o  św ie c ie o d d z ie lo n y c h o d s ie ­
b ie m a łż o n k ó w . N a le ż y p rz y z n a ć  n a o g ó ł ż o n o m , 
ż e w ie rn ie trz y m ają s ię d o m o w e g o o g n isk a , a  
z b ro d n ie d w u ż e ń stw a p o p e łn ia ją p ra w ie je d y ­
n ie  m ę ż o w ie . P o sz u k iw a n ia k a rn e  z n a jd u ją  w ó w ­
c z a s z w y k le ż o n ę g d z ie ś d a le k o , m ie sz k a ją c ą w  
b ie d z ie i p ra c u ją c ą o k o ło w y c h o w a n ia d z ie c i.

A le ro b o tn ik W ., k tó ry s taw a ł 2 3 m a rc a  
p rz e d III iz b ą k a rn ą , z y sk a ł n ie w ą tp liw ie re ­
k o rd w  z b ro d n i d w u ż e ń stw a, b o b y l ju ż ra z  k a  
ra n y , o b e cn ie tłu m a c z y ł s ię p rz e d  są d e m  z  d w ó c h  
u s iło w an y c h  d a lsz y c h z b ro d n i te g o ty p u , a ro z  
ż a lo n a ż o n a z a rzu c a m u n ie m n ie j ja k o śm  ta  
k ic h w y stę p k ó w . B y w a ją  o u e z w y k le p o łą c z o n e  
z o sz u s tw e m  i d la o sz u s tw a z w y k le p o p e łn ia n e . 
B o sz c z ę ś liw y k o c h a n e k ż ą d a a c o n to p o sa g u  
o d p rz y sz ły c h  te śc ió w ró ż n y c h św ia d c z e ń , ja k  
n o w e g o  u b ra n ia  i g o tó w k i n a k o sz ta p rz e d ś lu ­
b n e , z a p o w ie d z i itp . śp i te ż i je d o b rz e , p ó k i 
sp ra w a s ię n ie w y d a , n o  i w y m a g a o d n a rz e ­

c z o n e j ro z m a ity c h " d o w o d ó w m iło śc i, ja k o ż e  
ś lu b ta k  b lisk i f I w  o b e c n y m w y p a d k u b y ło  
in a c z e j. P rz y sz e d ł c z te rd z ie s to le tn i ro b o tn ik  W , 
d o ro b o tn ic z e j ro d z in y M . i o św ia d c z y ł, ż e sz u ­
k a p ra c y i ż e c h c e s ię ż e n ić . Z a c h w y c o n a p a n ­
n a u z n a ła z a lo ty k o n k u re n ta , k tó ry p rz e d sta ­
w ił s ię ja k o  w d o w ie c i p rz y b ra ł o b c e n a z w isk o ,  
z a z u p e łn ie w y starc z a ją ce i z p u n k tu g o p rz y ­
ję ła . A le n ie d o b ry  s tró ż b e z p ie c z e ń s tw a p o z n ał  
g a g a tk a , g d y m iło sn a p a ra sp a ce ro w a ła w  p o ­
b lisk im  p a rk u i z e z w y k łą so b ie e n e rg ją k a z a ł 
m u z d jąć w y łu d z o n e n o w e u b ra n ie , p rz y w d z ia ć  
n a n o w o  sw o je „ ła c h y *  i z a b ra ł g o z e so b ą d o  
o b w o d o w e g o k o m isa rja tu . O d te j c h w ili —  a  
u p ły n ę ło o d n ie j o śm  m ies ię cy —  s ie d z ia ł w a -  
re sz c ie ś led c z y m . P ro k u ra tu ra m u sia ła w y jaś  
n ić je g o p rz y sz ło ść i z e b ra ć d u ż y m a te rja ł d o  
w o d o w y . W  ro z p ra w ie 2 3 m a rca tłu m ac z y ł s ię  
s ła b o śc ią u m y słu , m ia n o w ic ie b ra k ie m  p a m ię c i, 
a le fa k tó w  n ie z a p rz ec z a ł. I rz e c zy w iśc ie o rz e  
k io d w ó c h p sy c h ja tró w  są d o w y c h , ż e W . m a u -  
m y sł tę p y , ż e w  b ra k u k u ltu ry d e c y d u je s ię d o  
sp e łn ie n ia n a jsp rz e cz n ie jszy c h z a c h c ia n e k , ż e  
w sz a k że je s t u m y sło w o z d ró w  i z a c z y n y sw e  
o d p o w iad a . O p ró c z p o w y ż sz y c h w y stę p k ó w  p o ­
p e łn ił W . je c zc z e o sz u s tw o , a  m ia n o w ic ie , p rz e d ­
s ta w iw sz y s ię in n e j ro d z in ie ja k o a g e n t sp rz e ­
d a ją c y m a szy n y , p o b ra ł o d n ie j z a lic zk ę n a f i­
k c y jn ą d o s ta w ę . O c e n iw sz y w sz y stk ie o k o li­
c z n o śc i z a są d z ił g o są d  n a ro k w ięz ien ia .

W a rsza w a. (P o g rze b a rcy b isk u p a  B a szk ie ­
w icz a ). W  u b . p o n ie d z ia łe k o d b y ł s ię p o g rz e b  
k s . a rc y b isk u p a K a z im ie rz a R u sz k iew ic za . N a ­
b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e w  k o śc ie le św . K rz y ż a  o d p ra ­
w ił k a rd . K a k o w sk i. P o n a b e ż e ń s tw ie b y ły  
p rz e m ó w ie n ia , n a s tęp n ie ru sz y ł o rsz a k ż a ło b n y  
n a  z e w n ą trz k o śc io ła . P rz e d św ią ty n ią z a trz y ­
m a ł s ię ; n a d tru m n ą p re z e s R a d y m ie jsk ie j  
w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie , p o c z e m z w ło k i a rc y b . 
R u sz k ie w icz a z ło żo n e z o s ta ły n a ^ w ie c z n y sp o  
c z y n e k w  k a tak u m b a ch  k o śc io ła św . K rz y ż a .

—  L w ó w . (R u s in i g ro ż ą W a ty k a n o w i c e r­
k w ią n a ro d o w ą ). W  z w ią zk u z z a w arc iem  k o n ­
k o rd a tu „ U k ra iń sk ij H o lo s* p isz e , ż e m e tro p o y  
lita Ś z e p ty c k i s trac ił w sz e lk ie w p ły w y  w k u rji 
rz y m sk ie j, w o b e c c z eg o  p ism o d o ra d z a s tw o rze ­
n ie n o w e j c e rk w i u k ra iń sk ie j o  u k ra iń sk im  c h a ­
ra k te rz e n a ro d o w y m , a b y d o w ie ść , ż e R u sin i  
m o g ą s ię o b e jść b e z R z y m u  i e w e n tu a ln ie b e z  
d z is ie jsz e g o św . Ju ra .

—  K ra k ó w . (Ż y d z i w y k u p u ją K ra k ó w )  
W e d łu g  o s ta tn ie g o w y k a z u m ie jsk ie g o b iu ra o -  
k a z u je  s ię , iż n a 3 0 tra n sa k c ji n ie ru ch o m o śc ia ­
m i w  g ru d n iu  r . u b . a ż ^ 5 n ie ru ch o m o śc i p rz e ­
sz ło z rą k  p o lsk ic h  w  ż y d o w sk ie . M ię d zy  sp rz e  
d a w cz y k a m i p o lsk ie j w łasn o śc i f ig u ru je n a z w i­
sk o Ja n a b r. T a rn o w sk ie g o , k tó ry sp rz e d a ł 
c z ęść d o m u I ll-p ię tro w e g o  p rz y u l. P a w ie j S a ­
rz e z K a n a rk ó w  B a sle ro w e j z a 2 4 0 d o la ró w !!.

—  B e rlin (Z a g ry z io n y p rz e z sz c z u ry .) W  
G ra fe n ro d e z d a rz y ł s ię sz c z eg ó ln y w y p a d e k . W  
p e w n e m  g o sp o d a rs tw ie z a k ła d a ł tę p ic ie l sz cz u ­
ró w  tru c iz n ę . L ic zn a g ro m a d a sz c zu ró w o to ­
c z y ła g o n a g le i rz u c iw sz y  s ię n a n ie szc z ę ś liw e  
g o ta k g o d o tk liw ie p o k ą sa ła , ż e w k ró tc e p o ­
te m  z m a rl. — - C z y b y in s ty n k t z w ierz ą t d a ł im  
w  n im  p o z n a ć n ie p rz y ja c ie la ?

—  B e rlin . (Z lin c z o w a n y .) U rz ęd n ik k o le ­
jo w y Z a s tro w  z o s ta ł z a s trz e lo n y n a  d w o rc u  p rz y  
b u d z e n iu śp ią ce g o w  w a g o n ie o so b n ik a , ja k s ię  
o k a z a ło  M a th ia sa K lein a . W z b u rz en i k o le ja rze  
z ly n c z o w a li z a b ó jcę . M o rd erc ę z p o d z iu ra w io ­
n ą c z a sz k ą o d w iez io n o d o sz p ita la .

—  D e ssa u . (B ło g o s ła w ie ń s tw o B o ż e .) W  
D e ssa u  m iesz k a ro b o tn ic z a ro d z in a n a z w isk ie m  
F e ch e r. M ą ż licz y 4 8 , ż o n a 4 7 la t. P rz e d  n ie  
d a w n y m  c z a se m p rz y b y ło te j o s ta tn ie j 2 7 -m e  
d z ie c k o , z ty c h ż y je je d e n aśc io ro . P rz y ro d z i 
e a ch m ie sz k a 2 1 -le tn ia c ó rk a A n n a , k tó ra te j 
sa m e j n o c y  c o  m a tk a p o w iła b liź n ię ta .

—  B ru k se la . (B . c e sa rzo w a m e k sy k ań sk a -  
ż y je .) W b re w  w ia d o m o śc io m  g a z e t n ie m ie ck ic h , 
o śm ie rc i b . c e sa rz o w ej m e k sy k ań sk ie j K a ro li­
n y d o n o sz ą z B ru k se li, ż e c h o ro w ała o n a c ię żk o  
n a  g ry p ę , le c z w  c h o ro b ie  n a s tą p iło  ju ż  p rz e silen ie .

—  L o n d y n . (R a d jo p rz e c iw b e z se n n o śc i.)  
W y b itn y  c h iru rg  lo n d y ń sk i, s ir B ru c e P o rte n , 
tw ie rd z i n a m o c y d o św ia d c ze ń w  sz p ita la ch  Jo n - 
d y ń sk ic h , ż e ra d jo fo n je st d o sk o n a ły m  ś ro d k iem  
n a z ła g o d z e n ie n e rw o w e j b e z se n n o śc i.

I p o d in n y m i w z g lę d a m i m u z y k a , p rz e sy ła ­
n a p rz e z ra d jo , m a d z ia ła ć d o b ro c z y n n ie .

ROZMAITOŚCI.
Potworne a okrutne zabawy, 

P o ż e ra c ze sz cz u ró w . —  B o a , d u s ic ie l k ró li­
k ó w  a tra k c ją P ra g i C z e sk ie j.

W e w sc h o d n im L o n d y n ie z a ra b ia ło n a ż y  
c ie p a ru  n ę d z arz y  n a s tę p u ją c y m  sp o so b e m  : Z ła ­
p a n e m u d o  p u ła p k i sz c z u ro w i u c h y lo n o  d rz w i­
c z k i. P rz y o tw o rz e d rz w ic z ek  k lę c z a ł „ a rty s ta*  
z o tw a rtem i u s ty , a g d y z g ło d n ia ły sz c zu r n ie  
c h c ą c  z d e ch n ą ć  śm ie rc ią  g ło d o w ą , u s iło w a ł  p rz em  
k n ą ć s ię p rz e z o tw ó r, „ a rty s ta* c h w y ta ł g o  
u s ta m i z a łe b i o d g ry z a ł g o  je d n e m  c h ru p n ię ­
c ie m . Z a  u d a ły o k a z w id z o w ie p ła c ili u m ó w io  
n ą k w o tę p ięc iu d o d z ie s ię c u p e n n y .

S ta ło s ię je d n ak p e w n e g o ra z u , ż e n ie b o ra k  
sp ó ź n ił s ię z c h ru p n ię c ie m , a sc h w y ta n e u s ta m i 
z w ierz ę p o sz arp a ło  lo n d y ń sk ie m u  p a rja so w i  k rta ń  
i p o g ry z ło ję zy k . Z m arł w  m ę c z a rn i, a św ia t 
d o w ie d z ia ł s ię w  ja k i sp o só b c z ęs to k ro ć w y p a d a  
ż y ć c z ło w ie k o w i, s tw o rz o n em u n a o b ra z i p o d o ­
b ie ń s tw o B o ż e , a b y  s ię b y w a lc o m  sp e lu n e k n ie  
n u d z iło . _

K a ż d a s fe ra p u b lic z n o śc i m a sw e b ru ta ln e  
ro z ry w k i. D a w n ie j p o le g ały o n e n a b ic z o w a ­
n iu , m ę k a c h , in k w iz y c ji, s tra c e n ia c h , a o b e c n ie  
p ro d u k c ji z e z w ierz ę ta m i. P o z n a ń p o d ty m  
w z g lę d e m n ie co z a p ó ź n ił s ię „ w c y w iliza c ji* .  
L a te m  c h o d z i ty lk o p o p o d w ó rz a c h  ja k iś m a g ik  
z w ia d e rk ie m n a p e ln io n e m  ż a b a m i, k tó re  ż y w ­
c e m p o ły k a , a n a s tę p n ie ż y w e z w ra ca . P o z a  
ty m  ż a b im h je n ą tru d n o  „ u c ie sz y ć ‘ k o c z y w id o ­
k ie m  d rę c z o n eg o z w ie rz ę c ia .

W ię k szy m p o s tę p e m m o ż e s ię p o sz cz y c ić  
P ra g a  C z e sk a . Is tn ie ją ta m  re s ta u ra c je , g d z ie  
p o m ię d z y  8  a 9 w ie c z o re m , z g ro m ad z a ją s ię lu ­
d z ie n a o g lą d a n ie tra g ed ji tro c h ę lo n d y ń sk ie g o  
p o z io m u . W  sa li re s ta u ra c y jn e j, p o d  sz tu c zn ą  
a ltan ą , m u z y k a w y g ry w a sz tu c z n ie n a c ią g a n e  
n a p o g rz e b o w ą n u tę —  m e lo d je lu d o w e . M u ­
z y k a n a ra z c ic h n ie . N a ś ro d e k sa li w n o sz ą  w ie l­
k i s tó ł, z ja w ia s ię c h u d a , n ę d z n ie  o d z ia n a k o b ie ­
ta , o k o ło k a rk u m a o w in ię te g o o g ro m n e g o w ę ­
ż a , je d y n eg o  sw e g o ż y w ic ie la . P łaz ja k g d y b y  
s ię u śm iec h a ł, ta k m u lśn ią o c z y  w ie lk o śc i  g ro ­
c h u a je g o w id e lk o w a ty ję z y k  n ie z n a a n i  c h w i­
li sp o k o ju . K o b ie ta p rz e m a w ia :

—  „ S z a n o w n e to w arz y s tw o ! ( to n e m , ja k  
g d y b y p isa ła p o d a n ie d o w ła d z , lu b  o d p o w ia d a ­
ła p rz e d są d e m  p rz y s ię g ły c h ) o to  je s t b o a d u s i­
c ie l, m a o n p ię ć d z ie s ią t la t i w a ż y p ię ćd z ies ią t  
k ilo , m o ż e d e ż y ć trz y s tu  la t i w a ży ć trz y c e n ­
tn a ry . P a d lin y  n ie ja d a , ty lk o w sz y s tk o ż y w e  
—  c o trze c i d z ień m u si s ię w y k ą p a ć w  c ie p le j 
w o d z ie , a ra z n a m ie s ią c ż y w i s ię sz eśc io m a  g o ­
łę b ia m i. L a te m  g ry w a m y  ra z em  n a  ja rm a rk a ch  
w  p a n o p ticu m  i c y rk a c h . P o je d y ń c z y  k ró lic z e k  
k o sz tu je d z iś d w a d z ie śc ia k o ro n . Ż y c z ę sz a n o ­
w n em u to w a rz y stw u sz c zę ś liw eg o d o b re g o  w ie ­
c z o ru i w e so łe j z a b a w y “ .

B a b a m a  c h u s tk ę  n a  g ło w ie i je s t n ie sy m p a ­
ty cz n a , je sz c z e n ie sy m p a ty e zn ie jsz e są je j o l­
b rz y m ie k ie sz en ie , z k tó ry c h w y c ią g a k ró lik i. 
K ła d z ie n a s tó ł g a d a  i sa d z a k ró lik a . C ie sz y  
s ię k ró licz e k , ż e w y jrz a ł n a św ia tło , m y je w ą si­
k i, s ta je s łu p k ie m , a ż w re szc ie sp o s trz e g a g a  
d a . P o d sk a k u je śm ia ło , z p e łn e m z a u fa n iem  
d o łb a w ę ż a i p o c z y n a o b w ą ch iw a ć .

W id o w isk o g o to w e . Je d n o  m g n ie n ie , k ró ­
licz e k n ie m a n a w et c z a su  p isn ą ć , a  ju ż z n a jd u ­
je s ię w  s trasz liw y c h z w o ja ch p ła z a . Je n o  św i­
sz c z ąc y , s ła b n ąc y  o d d e c h św ia d c zy , c o s ię z  n im  
d z ie je . P o c h w ili ju ż k o n ie c . P ła z k ró lik a  ro z ­
c iąg a , w y ró w n y w a , o ś lin i  i w c ią g a w  s ieb ie  z w ie ­
rz ą tk o , k tó re je szc z e p rz e d k w a d ran se m  w e so ło  
c h ru p ało  lis tk i k a p u s ty , z e b ra n e n a  ta rg u  ja rzy n .

Z a m ie s iąc , o s iem k ró lik ó w i p ó ł tu z i­
n a g o łę b i z n ó w  b ę d z ie p o ż y w ia ło d łu g ie , s tra sz ­
liw e łu sk o w a te c ie lsk o g a d a , k tó ry sw ą s tra ­
sz n ą s ilą m ó g łb y  z m ia ż d ży ć w  se k u n d k ilk a  n a j­
tę ż sze g o a tle tę . A  p rz e c ież  te n sz k a ra d n y p o t­
w ó r to je d y n y ż y w ic ie l m a tk i z sz e śc io rg iem  
d z ie c i, ż y w ic ie l s ta re j sp o n ie w iera n e j a rty s tk i.

—  M y s ię d o b rz e m a m y i z n a m y s ię d o ­
b rz e —  p rz e m a w ia ła d o g a d a je g o p o s ia d a c zk a  
—  p rz y w y c ią g a n iu z w ie rz ą te k n a p o k a rm .

—  A  ja k  o n  lu b i, g d y  g o  g ła sz c z e  rę k a  lu d z k a .
R o z c zu lo n e p a n ie , k tó re  p rz e d c h w ilą o g lą ­

d a ły w id o w isk o , p o d c h o d z ą d o g a d a i g ła szc z ą  
je g o lśn ią ce c ie lsk o , p o d c z a s g d y  z p y sk a w y ­
z ie ra ją m u je sz c ze w ą sy k ró lik a , g d y  je g o w a l­
c o w a te c ie lsk o  b y ło p o d z ie lo n e p rz e z p o łk n ię te  
k ró lik i n a o s iem  p o je d y ń c z y c h  c z ę śc i, o s iem  p o ł*  
k n ię ty ch  ż y w o tó w .

G a d  c ie sz y s ię z lu d z k ieg o  p o g łask a n ia . Je s t  
w  tem  d u ż o sy m b o lu .

Żebrak miljonerem podczas 40 lat 
żebraniny uciułał olbrzymi majatek.

W  G e n u i p o lic ja z a a re sz to w a ła 6 8 -le tn ie g o  
ż e b ra k a T y m o te u sz a O d in o , k tó ry  o d  la t 4 0 tru ­
d n ił s ię ż e b ran in ą n a u lica c h .

U p ra w ia ł o n sw e rz e m io s ło  p rz e w a ż n ie w  
p o rc ie , d o k tó re g o p rz y b y w a ją z a m o rsk ie  o k rę ­
ty . W  d o m u „ ż eb ra k a " .z n a le z io n o p rz y  re w i­
z ji 2 0 0  0 0 0 liró w  i s tw ierd z o n o , ż e je s t o n w ła  
śc ic ie le m  w ie lk ie g o p a łac u  w  G e n u i, w illi w  o k o ­
lic y m ias ta , o ra z p o s ia d a m iłjo n o w e su m y , z ło -  

I ż o n ę n a ra c h u n k a c h k ilk u b a n k ó w .



p ra c o d a w c y d o w ie d z ie je g o d z ie ln o ś c i i c h ę c i, 
a b y  p rz e z d o b ry o k a z p o k a z a ć  w s z y s tk im , ż e  
w y c h o w u je s w o ic h  n a s tę p c ó w  n a  d z ie ln y c h  m a j­
s tró w . Z  g ó ry  m o ż e m y p o c h w a lić  ty c h , k tó rz y  
z g ło s i li s ię  ju ż  z e s w o je m i p ra c a m i. B o ć w ia -  
d o m e m  je s t, ż e w y s ta w a d o w ie d z ie  d z ie ln o ś c i i  
in te n s y w n e j p ra c y  z e s tro n y  p ra c o d a w c ó w . P o ­
d o b n o  w ie lu  je s t u c z n ió w  i c z e la d n ik ó w , k tó rz y -  
b y  c h ę tn ie z g ło s i li s w o je o k a z y , a  m a js tro w ie  
n a to m ia s t z n ie c h ę c ią p a trz ą  n a  to , ż e c z e la d ź  
e h c e o k a z a ć p u b lic z n ie s w o ją p ra c ę . W  ty m  
w y p a d k u  z ro z u m ia n e m  je s t , ż e p rz e c ie ż b ę d z ie  
c h lu b ą  d la  m a js tra , g d y je g o  u c z e ń  w z g l. c z e ­
la d n ik d o s ta n ie p o c h w a lę i u z n a n ie z a  d o b rą  

p ra c ę .
A w ię c P ra c o d a w c y n ie ta m u jc ie  d o b ry c h  

z a p ę d ó w  m ło d z ie ż y n ie  t łu m a c z c ie s ię b ra k ie m  
'C z a s u , n ie s z c z ę d ź c ie g ro s z a u a  d ro b n e  o k a z y .  
D o b re w y k o n a n ie , p o p a r te  c h ę c ią w a s z ą , n a p e  
w n o  z y s k a  ro z g ło s d la f irm y  p ra c o d a w c y . Z a ­
c h ę c a jc ie  c z e la d ź ro d z ic ie ls k ą ! N ie c h n ic z y ic h  
o k a z ó w n ie z a b ra k n ie n a w y s ta w ie ! S ta w c ie  
s ię ja k  je d e n  m ą ż - D o b re  im ię z y s k a p o s z a n o ­
w a n ie w s z y s tk ic h w a rs tw  i lu d z i . C h ę c ią d o  
p ra c y o k a ż e m y n a s z y m w ro g o m , ż e je s te ś m y  
n ie ty lk o d z ie ln i , a le m o ż e m y  n a w e t in n y m  s łu ­

ż y ć  ja k o  p irz y k ła d .

P . S . Z a ra z e m p o d a je s ię d o w ia d o m o ś c i , 
ż e d o ty c h c z a s o w y  s k a rb n ik  k o m ite tu , n a c z e ln ik  

s ą d u  p . B a d ło w s k i, u rz ą d te n  z ło ż y ł , a w  m ie j  
s e e te g o w y b ra n o  p . S te fa n ia k a , re n d a n ta K a ­
s y  M ie jsk ie j . —

E w e a tl . s u b w e n c je u p ra sz a s ię p rz e k a z a ć  
d o  K a s y M ie js k ie j , lu b  te ż B a n k o w i P o w . w  
W ą b rz e ź n ie .BA

— Akademja wielkopostca. W  u b ie g łą  n ie d z ie lę , s ta ra ­
n ie m  s o d a lic j i M a rja ń s k ie j m ło d z ie ż y tu t . s z k o ły  ś re d n ie j  
w  s a l i g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o , o d b y ła s ię A k a d e m ja  
w ie lk o p o s tn a . R z e c  m o ż n a ś m ia ło , ż e ty m  ra z e m  m ło ­
d z ie ż n a s z a w ra z  z  n ie s tru d z o n y m i w  ta k ic h  ra z a c h  k ie ­
ro w n ik a m i s w o im i, z g o to w a ła  p u b lic z n o ś c i tu te jsz e j p ra ­
w d z iw ą u c z tę  d u c h o w ą  p o b u d z a ją c  w s z y s tk ic h  o b e c n y c h  
d o  w z n io s ły c h  i w z ru s z a ją c y c h  u c z u ć . P rz e p ię k n e , p e łn e  
p o e z ji p rz e m ó w ie n ie  x . M o d e ra to ra  Ż y n d y , w y k ła d s o -  
d a lisą  J ó z e fa  B e rk a n a  i d e k la m a c je  s o d . J ó z e fa  S z u b e r ta  
ja k o te ż J a n a  T rz y ń s k ie g o , b y ły  ja k b y je d n e m  o g n iw e m  
s e rd e c z n y c h i tk l iw y c h  m y śli , a  z a ra z e m  o d d a n ie m  n a j­
w y ż s z e g o  h o łd u  B u g u  i O jc z y ź n ie .

K u lm in a c y jn y m  p u n k te m  w s z e lk ic h  ty c h  u c z u ć  i w p ro s t  
w y o lb rz y m ie n ie m  n a s tro ju , b y ła b e z s p rz e c z n ie m u z y k a  

d ś p ie w . W y k o n a n ie w s tę p u  d o  I i i -g o  a k tu  o p e ry  „ K u n -  
h ild ’a “ p rz e z  p . C y ry la K is tle ra , g ra n e  b y ło z ta le n te m -  
i d u ż ą  w ie d z ą m u z y c z n ą , c z u ło  s ię u m iło w a n ie m u z y k i  
i p rz e ję c ie s ię w ir tu o z e m , ja k n ie m n ie j z a c ie k a w ie n ie  
w  o p a n o w a n y m  p rz e d m io c ie o p e ry . P ro d u k c je w y k o n a ­
n e  n a  fo r te p ia n ie p rz e z  p . M a k o w s k ie g o  b y ły  d o b rz e  g ra n e  
i z e  z ro z u m ie n ie m  rz e c z y .

E n tu z ja z m  w ś ró d  o b e c n y c h  n a  s a l i w y w o ła ć m u -  
s ia ły  c h ó ry , p o łą c z o n e z m u z y k ą ; i n ie m ilk n ą c e  z a s łu ż o ­
n e  o k la s k i c a łe j p u b lic z n o śc i , b e z w y ją tk u b y ły n a jle ­
p s z y m  w y ra z e m  w d z ię c z n o ś c i i u z n a n ia  ta k  d la tw ó rc y  
p ie śn i o p a r te j o  s ta re ś re d n io w ie c z n e  m e lo d je  p . K n o b e ls -  
d o r fa , ja k  i d la  u c z n ió w  je g o , k tó rz y z ta k im  n a k ła d e m  
p iln o ś c i , u w a g i i u c z u c ia , w y k o n y w a li s w o je  p ię k n e  i ta k  
ś w ie tn ie  p rz y g o to w a n e  p ro d u k c je .

S k ro m n y  k o re p e ty to r c h ó ró w  i in s tru m e n ta c ji m u ­
z y c z n e j p . K n o b e ls d o r f , o k a z a ł s ię p o m y s ło w y m  i u ta ­
le n to w a n y m  n a u c z y c ie le m , a  p rz y  te rn n ie ty lk o  o d tw ó rc ą  
a le  i tw ó rc ą . J e g o  re f le k s je  w  w y k o n a n iu  w ła s n e j k o m p o ­
z y c ji w  n ic z e m  n ie u s z c z u p li ły  u c z u c ia , o w s z e m  m e lo d ja  
ta  b o w ie m  b y ła  ja k b y w y k ła d n ik ie m  u c z u c ia i c h a ra k ­
te ru . M o ty w y  p rz e w o d n ie  i p la s ty k a  w  p o ż e g n a ln e j * o d z ie  
H o ra c ju sz a  „ S ic te  d iv a “ s ą  p e łn e z ro z u m ie n ia i d u s z y .  
A  p rz e c ie ż  w ie d z ia ło  s ię , ja k  c ię ż k o  b y ło  z g ra ć te g ło s y , 
n a w p ó ł d z ie c in n e z  c h ó re m  i ja k b y  w o ła n ie m  in s tru m e n ­
tó w  n ie z u p e łn e j o rk ie s try  g im n a z ja ln e j.

C z e ś ć te d y  te j p ie śn i —  c z e ść n a u c z y c ie ls tw u tu ­
te jsz e g o  g im n a z ju m  i T o b ie m ło d z ie ż y , k tó re j z a w d z ię ­
c z a m y  ty le  w z n io s ły c h .!  s e rd e c z n y c h  u c z u ć , a z w ła s z c z a  
k s ię d z u  m o d e ra to ro w i Z y n d z ie .

— Kronika sportowa. GKo. I. B ro d n ic a K . S . P o -  
m o rz a n k a  I . W ą b rz e ź n o  4 :0  (2 :0 ) ro g ó w  8 :3 . N ie d z ie ln e  
z a w o d y  m ię d z y  p o w y ż s z y m i d ru ż y n a m i d a ły w y n ik  4 :0  
n a  k o rz y ś ć G K S u . J u ż  z  p o c z ą tk ie m  g ry  u w y d a tn iła  s ię  
p rz e w a g a  G K S u , to  te ż z y s k u je  k o le jn o  4  k o rn e ry , a  ju ż  
7 -m a m in u ta p rz y n o s i im  g o a l , z d o b y ty p rz e z le w o -  

s k rz y d ło w e g o  (M ę c z y ń s k ie g o ) . W  d a ls z y m  c ią g u g ra ró w -  
n ie ż  p o d  z n a k ie m  p rz e w a g i  g o ś c i, s k u tk ie m k tó re jp o d k o n ie c  
p ie rw sz e j p o ło w y  ś ro d e k  n a p a d u  (W ila m o w sk i) z d o b y w a  
d ru g i  p u n k t. P o  p rz e rw ie  „ P o m o rz a n k a “ n a d a je  o s tre te m ­
p o  le c z  b ra k  d o b ry c h  s trz e lc ó w . S iln a  o b ro n a  g o śc i  p a ­
ra l iż u je  w y s iłk i  n ie b ie sk o z ie lo n y c h  i z w o ln a  in ic ja ty w a  p rz e ­
c h o d z i w  rę c e  g o ś c i. W  6 - te j m in u c ie z n ó w  ś ro d e k  n a .  
p a d u  p a k u je  p iłk ę  w  b ra m c e „ P o m o rz a n k ? p o ra ź 3 -c i . 
N a s tę p n ie  g ra  s ię c o ś k o lw ie k  w y ró w n u je , le c z b e z w i­
d o c z n y c h  re z u lta tó w . W  o s ta tn ie j m in u c ie o s try s trz a ł  
W ila m o w s k ie g o  c h w y ta  M ro c z y ń s k i le c z p iłk ę w y p u sz ­
c z a  z  rą k , a ta  w p a d a  d o  b ra m k i p o ra ź  c z w a r ty !

P rz e c h o d z ą c  d o  s c h a ra k te ry z o w a n ia ty c h d ru ż y n ,  
n a d m ie n ić  n a le ż y , ź e d -n a z  B ro d n ic y  o k a z a ła  s ię d o b rą  
ta k  te c h n ic z n ie ja k  i f iz y c z n ie Z  p o ś ró d  g ra c z y  „ P o m o -  
rz a n k ?  d o b ry m i b y li K a a tz , B ia ły  i M ro c z y ń s k i . R e sz ta  
o k a z a ła  s ię s ła b ą . N a p a d  z a w ió d ł p ra w ie  z u p e łn ie . W i­
d z im y iż „ P o m o rz a n k a “ s p a d ła  z n a c z n ie  w  s w e j fo rm ie , 
a je d y n ą d ro g ą d o je j o d z y s k a n ia  je s t p iln e u p ra ­
w ia n ie t r e n in g ó w .

—  O trz y m u je m y  n a s tę p u ją c e  p is m o :

Z a s k o c z , 9 . IV . 1 9 2 5 r .

S z a n . P a n ie R e d a k to rz e !

N a rę c e J e g o  p rz e s y ła m  n a o rg a n iz a c ję H a r ­
c e rz y  1 0 0 z ł . z u p rz e jm ą p ro ś b ą , o u m ie s z c z e n ie  
w  G lo s ie W ą b rz e sk im , n a s tę p u ją c e j w z m ia n k i.

Cześć Harcerzom!

„ D z ie ln y m  H a rc e rz o m  W ą b rz e sk im  C z e ść !  
z a p o m o c w  p ra c y  w  c z a s ie s tra jk u ro b o t­
n ik ó w  ro ln y c h  w  Z a s k o c z u . N a w ie ś ć  o  k ry -  
ty c z n e m  p o ło ż e n iu  m e g o  g o s p o d a rs tw a ro ln e ­
g o , I D ru ż y n a H a rc e rz y im . T a d e u s z a K o ­
ś c iu s z k i, p o d ą ż y ła  n a ty c h m ia s t  z z a p a łe m  n ie  

ż a łu ją c  t ru d u  n i z a c h o d u , b y  d o p o m ó d z  w  z b o ­
ż n e j p ra c y . W  u z n a n iu Ic h z a s łu g ś lę Im  
s e rd e c z n e „ B ó g  z a p ła c “ .

J ó z e f T a c z a n o w s k i.

— Przyp. redakcji. Z k o ń c e m  w a k a c y j  
w ie lk a n o c n y c h  w rę c z y m y  p o w y ż s z ą  k w o tę  d o  w ła ­
ś c iw y c h  rą k . W  im ie n iu  h a rc e rs tw a  z a  o f ia rę tę ,  
p . J ó z e fo w i T a c z a n o w s k ie m u s k ła d a m y s e rd e c z n e  

„ B ó g  z a p ła ć “ !
J a k  s ię d o w ia d u je m y H a rc e rs tw o n a s z e p o  

p o w ro c ie o d  p ra c w  Z a s k o c z u  p rz e ję te m y ś lą , ż e  
m o g ło s ię c h o ć w  > m a łe j c z ą s tc e p rz y c z y n ić d o  
z ła g o d z e n ia n a s tę p s tw  s tra jk u ro ln e g o b y ło p e łn e  
e n tu z ja z m u  d la  te j  p o m o c y , z k tó rą  z a w s z e c h ę tn ie  
s p ie s z y ć b ę d z ie . Z a p o w ie d z ia ło , ż e  je ż e li p o d o b n a  
p o trz e b a o k a z a ła b y s ię w  k a ż d y m  in n y m  m a ją tk u  
ta k  s a m o  s z c z e rz e i s e rd e c z n ie p o s p ie s z y  z s w ą  
s k ro m n ą  p o m o c ą .

— Usiłowane wrzucenie leśniczego do 

Drwęcy. P rz e d k ilk o m a d n ia m i u s iło w a li z ło ­
d z ie je le ś n i w rz u c ić s tra ż n ik a  le ś n e g o  d o  D rw ę ­
c y . Z ło d z ie je s k o rz y s ta w sz y z te g o , ż e s tra ż n i ­
k o w i b ro ń  m e w y p a li ła , p o c h w y c il i te g o ż i  ro z ­
b ro iw s z y  g o , u s iło w a li w rz u c ić  d o  D rw ę c y . L e ś ­
n ic z y w  to k u  s z a m o ta n ia u c z e p ił s ię je d n e g o  z  
n ic h  i w te n c z a s m u p ilą  z a c z ę li rę c e  p iło w a ć , a  
k ie d y  n a  s k u te k  ra n  ic h p u ś c ił, d rą g ie m  o d p y ­
c h a li g o  p o d  w o d ę . —  R o k  te m u  c i s a m i ra b u ­
s ie s c h w y ta n i b y li n a  s p ła w ia n iu  d rz e w a  p o c h o ­
d z ą c e g o z  la s u p a ń s tw o w e g o T o b o łk a w  p o w .  
w ą b rz e s k im  d o  w s i C ie c h o c in  p o ło ż o n e j p o  d ru ­
g ie j s tro n ie  D rw ę c y . D rz e w o  b y ło  im  w ó w c z a s  
z a b ra n e i s p rz e d a n e n a  l ic y ta c ji —  le c z  z ło d z ie ­
je u k a ra n i n ie z o s ta li .

— Czystochleb (C ię ż k ie p o ra n ie n ie ) . D n ia  
7 . b m . p a ru  h a n d la rz y z a trz y m a ło  s ię p rz e d o  
b e rż ą p . M ą ra s iń s k ie g o , b y  n a p o ić  s w o je b y d ło . 
W  te m  n a d je c h a ło  d w ó c h g o s p o d a rz y p . K ra j  
c z e w s k i i  Z a ją c , k tó rz y  w ie ź li  to r f  z łą k  i  w s z c z ę ­
l i ro z m o w ę z h a n d la rz a m i, k tó ra  n ie d łu g o  p rz e  
m ie n iła s ię w k łó tn ię , p o  p a ru  c h w ila c h  je d e n  
z h a n d la rz y rz u c ił s ię  n a g o s p o d a rz y  z la s k ą , 
a re sz ta  z n o ż a m i i p o ra n il i ic h d o ś ć d o tk liw ie  
a  s z c z e g ó ln ie Z a ją c a , k tó ry  c ię ż k o  c h o ry  le ż y  w  
d o m u . S p ra w ą  tą  z a ję ła  s ię  p o lic ja .

— Jarantowice, p o w . w ą b rz e s k i. (D la c z e  
g o  z a m o rd o w a ł s w e g o w y c h o w a w c ę .) Z b ro d n i  
n a W ilh e lm ie K u h n u , k tó ry w n o c y 3 1 m a rc a  
z o s ta ł z a s trz e lo n y  p rz e z  o k n o , d o k o n a ł —  ja k  to  
ś le d z tw o  w y k a z a ło  —  w ła s n y  w y c h o w a n e k K u -  
h n a , n ie ja k i A lf re d  N e u m a n n . M o rd e rc a  p o p e ł ­
n ił z a b ó js tw o , z a m ie rz a ją c z a p o m o c ą p ie n ię  
d z y , o s ią g n ię ty c h  z z ra b o w a n e g o  z b o ż a  u c ie c d o  
N ie m ie c , c e le m  u n ik n ię c ia p o ls k ie j s łu ż b y w o j­
s k o w e j.

— Ryńsk. D n ia 9  IV  2 5 r . o  g o d z in ie  1 0 3 0  
w y b u c h ł p o ż a r u o s a d n ik a  S z rn e lc e ra Z y g m u n ta  
w  T r /c ia a ie  k tó re g o  p a s tw ą p a d ł b u d y n e k  m ie ­
s z k a ln y , c h le w  i s to d o ła b ę d ą c e w s z y s tk ie p o d  
je d n y m d a c h e m p o k ry ty m s ło m ą . P o ż a r p o ­
w s ta ł z p o w o d u u ie o s iro ż n e g o o b c h o d z e n ia s ię  
z o g n ie m .

P o z a a la rm o w a n iu O c h o tn ic z e j S tra ż y  O g ­
n io w e j, p rz y b y ła ta k o w a n a  m ie js c e w y p a d k u  

• w  n ie s p o d z ia n ie k ró tk im  c z a s ie i p o d ję ła a k ­
c ję  ra to w n ic z ą p o d  k ie ro w n ic tw e m n a c z e ln ik a  
te jż e p . Z a d a ń s k ie g o F ra n c is z k a . D z ię k i s p rę  
ż y s te j p ra c y  i z a b ie g ó w z e s tro n y O . S tr . P .  
R y ń sk ., z o s ta ła c z ę ś ć b u d y n k u  m ie s z k a ln e g o  u  
ra to w a n a , ta k  iż p o s z k o d o w a n y  m a  u lo k o w a n ie .

— Golub, 7. IV. 25. —  N ie z w y k łą  u ro c z y ­
s to ś ć o b c h o d z o n o  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia , 3 0 m a r ­
c a b r . w  n a s z e m  m ie ś c ie . O tó ż p o p rz e s z ło  1 0 -  
le tn ie j n ie c z y n n o ś c i u ru c h o m io n o  z n ó w rz e ź n ię  
m ie js k ą  i o d d a n o  d o p u b lic z n e g o  u ż y tk u . N ie ­
z w y k ło ś ć  te j u ro c z y s to śc i n ie n a le ż y  s ię w  u ru ­
c h o m ie n iu  rz e ź n i d o p a try w a ć  a le  je d y n ie w te m ,  
ż e z n a la z ły  s ię w  n a s z e m  m ie ś c ie o d p o w ie d n ie  
c z y n n ik i, k tó re  z d o ła ły  to  u ru c h o m ie n ie , n ie  o d ­
s tra s z a ją c  s ię k o lo s a ln y m i k o s z ta m i, p rz e p ro w a ­
d z ić . N ie w s z y s tk im  m o ż e b o w ie m  je s t w ia d o -  
m e m , w ja k im  s ta n ie rz e ź n ia g o lu b s k a s ię p o  
ty lu le tn ie j n ie c z y n n o ś c i z n a la z ła . J e d n e m  s ło  
w e m  m o ż n a p o w ie d z ie ć ż e n a s z a  rz e ź n ia p rz e d ­
s ta w ia ła o b ra z n ę d z y  i ro z p a c z y , w s z y s tk o  b o  
w ie m , c o O ie  b y ło w m u ro w a n e  z o s ta ło  z a b ra n e  
ru rk i , m o to ry n a c z y n ia i p rz y rz ą d y , n ie o ­

m a l ju ż  i m u ry  s a m e u le g ły  p o  c z ę śc i ro z e b ra ­
n iu i z n is z c z e n iu . D la te g o te ż n ie z w y k ło ś c ią  
n a z w a ć  m o ż n a u ro c z y s to ś ć  tę , k tó ra  m ia s to  k o  
s z to w a ła k ilk a ty s ię c y  z ło ty c h , w o b e c c z e g o  u z ­
n a n ie n a le ż y  s ię k o rp o ra c jo m  m ie js k im , k tó re  
n ie s z c z ę d z ą c t ru d u , m o z o łu a z w ła s z c z a k o ­
s z tó w , m ia ły  w  p ie rw s z y m  w z g lę d z ie s ta n  z d ro ­
w o tn y  n a s z e j lu d n o ś c i n a  o k u  i z d o b y ły  s ię n ą  
;a k  p o w a ż n y  w y d a te k .

U ro c z y s to ś ć m ia ła p rz e b ie g b a rd z o  p o w a ­
ż n y . N a s a m y m  w s tę p ie  p rz e m ó w ił b u rm is trz  
m ia s ta  G o lu b ia k ła d ą c n a c is k  n a w a ż n o ś ć is tn ie ­
n ia  rz e ź n i w  m ie ś c ie  a  z w ła s z c z a  p o d  w z g lę d e m  
ly g ie n ic z n y m  i z d ro w o tn y m , w o b e c c z e g o  m ie j­
s c o w y k s . p ro b o s z c z d o k o n a ł a k tu  p o ś w ię c e n ia  
k o ń c z ą c o d p o w ie d n ie m p rz e m ó w ie n ie m  w n a ­
s tę p s tw ie c z e g o  z o s ta ła rz e ź n ia  o d d a n a  d o  u ż y ­
tk u  p u b lic z n e g o .

A t r z e b a  b y ć s p ra w ie d liw y m , ź e  n a jw y ż *  
s z y c z a s , ż e m ia s to g m a c h e m  te m  s ię z a ję ło ,

g d y ż  je s z c z e  ro c z e k a n a jw y ż e j d w a nie pozo­
s ta ło b y  z g m a c h u  te g o p e w n ie n ic w ię c e j ja k  
ty lk o  s z c z ą tk i s m u tn ie ś w ia d c z ą c e  o  d a w n e j o -  
k a z a ło ś c i, g d y ż  z u p e łn ie s łu s z n ie  p o w ie d z ie ć m o ­
ż n a , ź e rz e ź n ia g o lu b s k a , je s t je d n ą  z p o w a ż ­
n ie jsz y c h  i n o w o c z e śn ie  u rz ą d z o n y c h  rz e ź n i  n a -  
s z e e g o P o m o rz a .

U c z e s tn ik .
— Golub, 9 . IV . 1 9 2 5  r . D n ż o  s ię u  n a s p i-  

s z e i ro z g ła s z a o ro z m a ity c h  s p ra w a c h , k tó ry m  
g ło śn ą  re k la m ą  c h c e s ię  n a d a ć  c e c h ę  n a d z w y c z a j­
n o ś c i , c z y  w o g ó le  z w ró c ić n a  n ie s z c z e g ó ln ą  u -  
w a g ę , g d y  w  rz e c z y w is to śc i  s ą  tu  rz e c z y  m a rn e , 
m a łe , n ie w a r te w s p o m n ie n ia . N a to m ia s t z a p o ­
m in a  s ię  o  s p ra w a c h  n a p ra w d ę  n ie p rz e c ię tn y c h ,  
o  c z y n a c h  w ie lk ie j w a r to ś c i , d la te g o , b o J u d z ie ,  
k tó rz y  d o  n ic h  rę k ę p rz y k ła d a ją , ro b ią to n ie  
d la  re k la m y , n ie d la c z c z e g o  b lic h tru , a le z g łę ­
b s z y c h  p o b u d e k  w  c ic h o ś c i s e rc a  d la te g o b o  ta k  
k a ż ę  im  ic h  o b y w a te ls k ie  s u m ie n ie , b o  ta k  k a ż ę  
im  w e w n ę trz n e  p rz e św ia d c z e n ie , ż e p rz e z  s w o ją  
p ra c ę p rz y c z y n ia s ię d o o g ó ln e g o d o b ra . T o  
te ż n ik t u  n a s w  G o lu b iu  n ie  z a s ta n o w ił s ię  n a ­
w e t n a d  te m , s k ą d  w  n a s z e m  m ia s te c z k u  w  ty c h  
c ię ż k ic h c z a s a c h , w  o k re s ie n ie b y w a łe j  s ta g n a c ji  
i n a d e w s z y s tk o c h o ro b liw e g o b ra k u g o tó w k i 
z n a la z ły  s ię p ie n ią d z e  n a  ta k  p o w a ż n e  in w e s ty ­
c je ja k  b u d o w a  k o m in a d la  e le k tro w n i s u p m te m  
4  ty s . z ło ty c h , o d re s ta u ro w a n ie  s z k o ły k o s z te m  
5 ty s . , a k u m u la to ry  2 5  ty s . z ip .

N ik t m o ż e n ie  w ie o te m , ź e z a s łu g a  to  na­
s z e g o  o b e c n e g o  burmistrza, p . N o w a k o w sk ie g o ,  
k tó ry  m ró w c z ą s w ą p ra c ą  i s k rz ę tn o ś c ią  g o r l i­
w e g o g o s p o d a rz a z a b ie g a n a  w s z y s tk ie s tro n y  
w  c ic h o ś c i i b e z ro z g ło s u  b y le ty lk o m ia s to  n a ­
s z e p o s ta w ić n a o d p o w ie d n ie j w y ż y n ie  i z a p e ­
w n ić  m u  p o trz e !  n e  w a ru n k i ro z w o ju . T e g o  ro ­
d z a ju p ra c o w n ik o m  ta k  d z is ia j n ie s te ty  rz a d k im  
—  n a le ż y  s ię c z e ś ć  i u z n a n ie !

O b y w a te l o b s e rw a to r .

Porządek nabożeństw.
1. Wielka Sobota.

P o c z ą te k c e re m o n ij o  g o d z . 6 .  
M s z a ś w . o g o d z . 7  i p ó l.  
K o m u n ja  ś w , z a ra z  p o  M s z y  ś w .  
Ś w ię c e n ie  ś w ię c o n k i o g o d z . 6 w ie c z .

2. Wielkanoc.
R e z u re k c ja o g o d z . 5 : P ro c e s ja , M s z a ś w .
I I . n a b o ż e ń s tw o  z k a z a n ie m  o g o d z .  8  i p ó ł. 
I I I . n a b o ż e ń s tw o z k a z a n ie m  o  g o d z . 9  i p ó ł.  
IV . n a b o ż e ń s tw o  ( s u m a ) z k a z a n ie m  o  g o d z . 

1 0  i p ó ł.

3. Drugie święto Wielkanocy.
I .  M s z a  ś w . o  g o d z . 7 .
I I .  M s z a ś w . o g o d z . 8 i p ó l.
I I I .  M s z a ś w . o g o d z . 9  i p ó ł.
IV .  M s z a ś w . ( s u m a ) z k a z a n ie m  o g o d z .  

1 0  i p ó ł.

N ie sz p o ry z a ś o g o d z . 3 p o  p o łu d .
4. Trzecie święto Wielkanocy.

K s ię ż a p o z a  m ie jsc o w i s łu c h a ją  s p o w ie d z i o d  
g o d z . 9 p rz e d  p ó ł.

1 . M s z a ś w . o g o d z . 7
1 1 .  M s z a ś w . o g o d z . 1 0  i p ó l.

RUCH TOWARZYSTW
— Kowalewo. Z e b ra n ie m ie s ię c z n e  K ó !k a  R o ln ic z e ­

g o  d la o k o lic y  K o w a le w a , o d b ę d z ie  s ię w  n ie d z ie lę , 1 9  k w ie ­

tn ia  b r . o  g o d z . 5 - te j p o  p o łu d n iu w  s a l i S z k o ły R o ln ic z e j . 
O  l ic z n y  u d z ia ł p r e j  Z a r .ą d

Wąbrzeźn^. L e k c ja ś p ie w u  T o w . „ M o c in s ’k o “ , 
o d b ę d z ie s ię  w e w to re k , 1 4  b m . o g o d z . 7 w ie c z , w  z w jk ły m  
lo k a lu . U d z ia ł w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n y .

Z a rz ą d ,

P o z n a ń s k i ta rg  n a  b y d ło .

P ła c o n o  z a  ID O  k g ż y w e j w a g i.

D n ia  8 . IV . 1 9 2 5  r . s p ę d z o n o n a  ta rg o w is k o  R z e ź n i M ie js k ie j  

w o łó w , — b u h a ji — k ro w i ja łó w e k , 6 2 7 c ie  

lą t , 6 3 o w ie c , - - k ó z , — ja g n ią t , 9 2 5 ś w iń , —  o ro s ią  
2 5 0  b y d ła .

Z a b y d ło  ro g a te I k i. 8 0 - z  ł
G  k ? . 6 6 6 8  .

. I 5 0 - 5 4 „
c ie lę ta  f k i. 9 0  -

■' I k i. 7 6 - - 8 0  „
, ID  k i. 6 4  - - 6 8  „

ś w in ie  f 1 1 6 - 1 1 8  n
1 0 8  — n o  „

' ‘ ‘ in \ .* 9 6 - 1 0 0  „
o w e ?  ’ v ’ . 5 8 - n

P rz e b ie g  ta rg u  h a rd a o  o ż y w io n y . 7)

Jłotowanie CjieMv Zb®we! »
« dnia 8. IV. 1825 roku.

Cewy w* loew PvxnMk st» JOO kg.

"v łn < ii i in k » c h
1. Ż y to 3 1 .5 0 -  3 2 ,5 0
2 . P s z e n ic a 3 8 .5 0  —  4 1 .5 0
3 . O s p a ż y tn ia 2 0 .7 5 -
4. ( s w ie s 2 6 A ' —  7 8 .0 0
5, J ę c a m ie ń  b ro w 2 7 .5 0  —  2 9  5 0
6. M ą k a ż y tn ia  7 0  G 4 2  0 —  4 4 0 0
7 , M a k a p s z e n n a  6 5 5 7  5 0  —  6 0 5 0

8 . S ia n o  lu ź n e 4 .6 5 —  5 6 5

9 - „ p ra s 7 .1 0  -  8  1 0
1 0 . Z ie m n ia k i fa b r . -  4 .3 0
1 1 S ło m a  ż y tn ia  lu ź 2 .0 0 - 2 .2 0
12 »  » p ra s 3  0 0  —  3 .2 0

1 5 . O s p a p s z e n n a  

U s p o s o b ie n ie  s -  o k o jn e

2 3  5 0 —

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o ” w  W ą *  
B rz e ź n ie - — R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B - S z c z u k a  
w  W ą b rz e ź n ie -



Wszystkim tym, którzy wzięli I 
udział w pogrzebie ś. p.

Jana Ledwochowskiego i
chorążego 63 p. p. Toruń

a mianowicie Wielebn.Dm ho vień 
stwu, pp. Oficerom, p. Burmistrze- 
wi. Stów. Kat. Młodzieży Polsk., BAk  

Kółku Rolniczemu, składamy

serdeczneUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

B Ó G Z A P Ł A G il

M a jta lis z e jź r ó d ło  z a k n p n

Rodzina.

♦♦#*«#*■♦#**■***♦ * ************** 
*
* życzę *

* wszystkim moim
* Szanownym Odbiorcom £
* *

* Franc. Szymański 5
* Skład towarów kolonjalnych *
£ i delikatesów. *

-M - #
#*#<#*-»■#*************#♦*♦***

g N a  W ie lk a n o c !!!p> o
K Specjalny cennik wina, pochodzącego z pierwszorzędnych ś®ia- o 

w  towych firm po znacznie zniżonych cenach.
Specjalność: Stary słodki węgrzyn autelka 4,00 złote. £, 

O Tanio! WÓDKI I LIKIERY. Tanio! i- 
w najprzedniejszych gatunkach w oryginał, butelkach zawar- 

tości 1|4 1)2, 3|4, 1|1 litr.

KONFITURY.
o
k

£

W

Marcypan 
Czekolady 
Karmelki 
Landrynki

I BS

Zające
Kokoszki
Jajka wielkanocne
Baranki

Bombonierki.

& 
o

n o m  w n e r w i
W drugie święto Wielkanocy 

wielki koncert 
przy akompaniamencie wielkiego 

skrzypka Fr. Wistera

R A N D  G A F

Du tutejszego rejestru spółdzielni nr 
4 wpisano przy spółdzielni .Hohen- 
kircher Spar und Darlehnskassen 
— Verein“ spółdzielnia z nieograniczo­
ną odpowiedzialnością w Książkach.

Uchwalą walnego zgromadzenia z 
dnia 30 grudnia 1924 r. zmieniono § 5 
statutu w t.Hi sposób, że udział wynosi 
10 zł. zaś § 19, że zwołanie walnego 
zgromadzenia musi być uskutecznione 
przez piśmienne wezwania.

Wąbrzeźn0, dnia 21 marca 1925 r. 

S Ą D  P O N IA T O W Y .

Nowość!
Winogrona słodkie duże

ts
Nowość!

PS Banany żółte
Jabłka kalifornijskie z te- od 7 szt. Pomarańcze słodkie bia e ' 

d gorocznego zbioru 1,00 zł. Pomarańcze malinowe oę 

3 DUŻE CYTRYNY ZDROWY TOWAR ’

W s z e lk ie  to w a rv  k o lo n ja ln e
po najniższych cenach, jako też przyprawy do ciasta

Migdały słodkie i
„ gorzkie 

Łaski waniliowe ‘
proszę skorzystać! poleca

S k ła d  d e lik a te s ó w  F r. S z u m a ń s k i
Rynek. Telefon 5. Rynek.

Rodzynki, sułtanki
Korynty
Cukier pudrowy

proszę skorzystać!

w ł» S 6 . B r o n is ła w  B ła s s k o w s k i

W drugie Św, Wielkanocy

wykonany przez pp. Czesła­
wa Makowskiego i Wachnera

P o c ^ B k o d g o d z . 4 -e j

Ceny nie podwyższone.

Ciepłe potrawy — Znakomite cia 
stka — Zakąski — Wyśmienite 

napoje — Dobra kawa.

Niniejszem podajemy do wia- 
domości że zakład nasz 

k o w a ls k i i k o ło d z ie js k i  
z o s ta ł p r z e n ie s io n y  o d  d . 1 .4 .2 5  r . 

z ul. Mickiewiczanr.24 
w ul. Kolejową nr„ 19 

firma ZIELIŃSKI

p r » y  K o le i M te js k ie l

Przy niniejszem postaramy się 
zadowolić naszą Szan. Klijentelę po 
cenach zniżonych

Polecam się Szan. Klijenteli 
do wykonania

w s z e lk ic h p ra c

b la c h a rs k o  -b u d o w l

Do tutejszego rejestru stowarzyszenia  
nr. 4 wpisano przy stowarzyszeniu: 
„Zweigfrauenverein Dębowałąka des 
deutschen Frauenvereins fiir die Ost- 
marken Dębowałąka.

Nazwę zmieniono na : Deu­
tscher Frauenverein  Dębowałąka^ 
Uchwałą Walnego zgromadzenia z 
dnia 9 listopada 1919 r. zmieniono 
§ 1 statutu.
Wąbrzeźno, dnia 21 marca 1925 r.

S Ą D  P O W IA T O W Y

F R . F A Ł K O W S K I  
m is tr z  k o w a lsk i  

G O R K O W S K I  
k o ło d z ie j .

Kanalizacji i wodociągów
Tak samo wykonuję wszelkie 

reparacje w zakres ten wchodzące 
R a b o ta  d o k ła d n a  c m y  p r z y s tęp n e

J A N  M O R A W S K I
s k ła d  i  z a k ła d  b la c h a r s k o  in s t& la c y jn y

S z . P . R o l­

n ik o m d o  
w ia d o m o ś c i 
iż  o tr z y m a  
łe m  z a s tę ­
p s tw o o r y ­
g in a ln y c h  
s z w e c k ic h

n flW O Z S  S Z T U C Z R E : I

K lin ik a  o c z n a
Uniwersytetu Poznańskiego

P o z n a ń . W a ły B a to r e g o S T . T e le fo n 1 8 2 6  

A m b u la to r io m d la c h o r y c h  n i o e s y . 
Leczenie i utrzymanie w klinice (dla 

niezamożnych bezpłatnie).

Gospodarstwa  mego 

n ie w y d z ie rż a w ia n i 
w ogłoszeniu z dnia 
9 bm. powinno być 
wiad. u Kuchar­
skiego  co  ninie  j szem  

p r a s tu ję .
E u e b a r s ^ G ^ s to c lile b

N a ś w ię ta  
polecam  

świeże pomidory, świe­
że pii. tacy  po- 
wata, majonezy, 
świeżo palone kawy  

herbaty

Saletrę chylijską

S ó l p o ta s o w ą ' S n p e r fo s h t

A z o tn ia k

P u N z u k u js r a z  

u m e b l. p o k . 
z c a ło d z ie n n e m i irz y m .  

i Z g ło s z e n i* k ie r o w a ć  
d o  e k s p .,  G Ł O S U "  p o d  
P o k ó j  z  u trz y m a n ie m .

Czarnecki
Wąbrzeźno
K o p e r n ik a  2

Do sprzedania

j T o m a s }  n ę

polecamy ze składu za gotówkę oraz 
na dogodnych warunkach  kredytowych

S p rr er fn m  k ilk ę c tr .  

ja b łe k  I k l.  
l9 n ( |u n ik a )  r a s . 

kupię także 
je d n o K o n K ę (b ry c ^ )  
k s  M n k ó w s k t-P .Ł  p a tk i.

(© e o d a ra i p a rn a s ia ) 

p e lu s $ a d o S ie w u  
D. SOSNÓWKA.

Pomorskie Stonarzyszenie Rolniczo-Handl.
S p ó łd z ie ln ia  z « » g r . o d p .

FILJA W WĄBRZEŹNIE.

Z g u b io n o

w ejs k n — e  w y s ta w io n e  p r z e r  
P . K . U . T o r u ń  r n ez n ’k  
'8 9 8 . O b z w o tp r ^ s i 

Stefan Kisielewski 
.p o d  G o lw b ie m

L is e w o , i o f . w  ."  b r ze ż n o

pewne części od 

lokomobiH, 
które można odebrać 

z w r ó c en ie m  k o s z tó w  u

C ie h a c  k  i e  g  o
s k ł.  m ą k i  W o ln o ś c i  6 6 .

o e n ir y ju g  

A L F A L A F A L  
które  ^posiadam stale 
na składzie, także i 
wszelkie części do 
tychże. Oprócz Al- 
fa-Lafal posiadamna 
składzie także i inne 

fabrykaty jak:
Krupa, Miele, Dia 
bolo, Valox, W  iking 

Roth i Bruner, 

które polecam  na do 
godnych warunkach 
do nabycia i po naj 

niższych cenach.
C e n n ik  n a  w s z e lk i  m ó -  

to w a r w y s y ła m  b e » J  

p łe tn ie

Jan Kozłowski 
skład rowerów i maszyn 

K o r a lo w o  ’ (P o m )  

Toruńska 20.

Poszukuję 

a k o rd n ik a  
d 5 1 iid £ m i(h  r o b o t?  
ó fa ję iD . N ie d ź w ie d ź  

p o w ia t w ą b r z e s k i.

czeladników
szewskich

o r a z p r e y k ra w a o z a
^ p rz .v jm ie z rr & z

WOLNOŚCI 16.

N a ip r z o d a ż  

g ^ ie , łi? c ’ e iiD d y G ? e  

ia ja  
G U K  I Ń S K A .

K n r k o e if t .


